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A otwarte są wolne oc 
dego, pocztowe. = KNadakcya 
| "Sozów we zwraca i bezumicn= 
| Oved ustów me uwzęteaniu. 


| Orgia warcholstwa, którą rozpętała chje- 

| lą po wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej, 

| jależącego do obozu lewicy, ukazuje w ca- 

| | Jlaskrawości anarchistyczny, niszczycieł- 

Ai państwoburczy charakter mafii klery- 
Ino-endeckiej. 


Ale licząc się z wrażeniem, kompromitu- 


| teem Polskę przed zagranicą w najwyż- 


Ym stopniu, wystąpiła chjena przeciw no- 
i głowie państwa z furyą. noszącą wprost 
amiona obłędu. Jak w dawnej Polsce po 
dej elekcyi powstawała konfederacya. 
posz, wojna domowa, partya na śmierć i 
Ycie zwalczająca elekta i podkopująca jego 
Wagę i władzę wszelkimi środkami, tak- 
o teraz chjena, skoro tylko wybrany zo- 
l Prezydent nie z jej obozu. rzuciła hasło 
Oszu, poniewierania głowy państwa i 
kopywania państwa samego. Patrząc na 
„| Musi sobie zagranica powiedzieć, że war- 
olstwo polskie jest nieśmiertelne, że Pol- 
u jest nieuleczalna, że stuletnia niewola 
ac widać nie nauczyła jej, ani nie od- 
zyła. Taką reputacyę w świecie wyrabia 
OlSce chjena przez to, co wyrabia obecnie 
raju. 
de ata partyjna dochodzi do szczytu 
zczelności i bezwstydu. 
awsze kłamała endecya, że Józefa Pil- 
ay skiego zwalcza jako jednostkę, z powo- 
ja jego osobistych właściwości, z powodu 
80 „dyktatorskich* uroszczeń i , militar- 
ch“ tendencyj, — teraz sama okazuje do- 
ta dnie, że kłamała, gdyż z jeszcze większą 
Ciekłością zwalcza Prezydenta Narutowi- 
chociaż to cywil i indywidualność zgoła 
mienna od Piłsudskiego. Tylko dlatego 
jej Sz przeciw niemu głosi chjena, że on do 
kliki nie należy. 
Tzuch ta warcholska kntarva bezczelne 
wanie wybranej głowie państwa, ogła- 
tę ac oświadczenie, podpisane przez komi- 
3 parlamentarną chjeny, oświadczenie, że 
Nan By chrześcijańskiego związku jedności 
ag yo ele odmówią wszelkiego poparcia 
om, powoływanym przez Prezydenta, 
Ta onego przez obce narodowości* i że 
tę, muja stanowczą walkę o narodowy 
tym akter państwa polskiego, zagrożony 
Nię wyborem". Gdyby żydzi, Ukraińcy i 
Mey byli oddali swe głosy na hr. Zamoy- 
vAN 1 w ten sposób przeparli jego wybór, 
Wnoś py charakter państwa polskiego z pe 
üa nie byłby zagrożony. 
w | dlatego, że człowiek lewicy został 
c A większością głosów, ośmieła się 
go < odmawiać mu patentu „narodowe- 
0,, * Lewin-Stroński ma bezczelność pisać 
Ware, »ich Prezydent”, a „Butterinspektor“ 
Pog ao dważa się domorostych „faszystów“ 
- „AER8 na ulicy słowy, że „w dniu dzi- 
aym Polskę sponiewierano*. Za takie 
M R o głowie państwa powinien ten „gene- 
Zostać spoliczkowanym, zdegradowa- 
! raz na zawsze wyrzuconym z armii 
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Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


"Niech żyje Prezyden 


Kraków, środa 13 grudnia 1922 


H 


JA 


MY 


Partyi Socy 


ię 


VALA 


tyeznej 


Naieżytośc pocztowa opłacona ryczałtem! 


Rocznik XXXI. 


e a a] 


Redakcya i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396, 
Kelefon Administracyi Nr, 310, 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków, 


Dzia! inseratowy: 
Powszechne biuro reklamy 
„PRASAĄ” 
Kraków, u armelicka 16, tel. 20-36, 


ŃoDio czekowe 149.975. 


Narutowicz! 


polskiej, bo to już przechodzi wszelką mia- 
rę warcholstwa i anarchii, żeby czlonek ar- 
mii uprawiał tak łajdackie wichrzycielstwo! 

Że chjena się wścieka, to zrozumiałe: Na 
wybory wydała 9 miliardów marek i nie 
zdobyła większości. Próbowała potem sku- 
sić p. Witosa i na tem oparła swoje nadzie- 
je. Niepodobna powstrzymać się od śmiechu, 
gdy się czyta w oświadczeniu chjeny, jak to 
ona proponowała p. Witosowi różnych nie- 
winnych, „bezpartyjnych' kandydatów na 
Prezydenta: Trampczyńskiego, Paderewiskie 
go. następnie zaś równie „bezpartyjuego“ 
Głąbińskiego i t. d. a p. Witos nie chciał. 
Zemściła się na chjenie jej intryga: „wyki- 
wali“ endecy Witosa —— „wykiwał'* Witos 
endeków. Wszak przeciw Piłsudskiemu uży- 
Ji Witosa, obiecując mu, że jego w nagrodę 
wybiórą. A gdy się Piłsudski zrzekł, zaczęli 
endecy Witosowi przedkładać „bezpartyj- 
nych“ kandydatów: Trampczyńskiego, Głą- 
bińskiego, Paderewskieg: Hallera, Zamoj- 
skiego... Odpłacił im tedy Witos pięknem za 
nadobne. A czyż zresztą mógł postąpić ina- 
czej? Czy mógł głosować ma arystokratę i 
największego obszarnika Polski? Wszak 
Piast po takiem głosowaniu przestałby ist- 
nieć, zmieciony z widowni oburzeniem chło- 
pów. Klęska chjeny z góry była przypieczę- 
towana: chjena stanowi mniejszość Sejmu i 
Senatu, większość wyborców oświadczyła 
się przeciw chjenie i spełzły na niczem jej 
sny o potędze, jej marzenia o władzy. 

Jako ostatni atut usiłowała chjena rzucić 
suggestyę, jakoby zaufanie mniejszości na- 
rodowych do Prezydenta, do jego charakte- 
ru, sprawiedliwości i objektywności było 
czemś uwłaczającem. Ale żaden rozsadny i 
uczciwy człowiek nie dał sobie zasuggero- 
wać tego ludożerczego absurdu. 


A co za bezczelność mieści się w tym „ar- 
gumencie* prawicy! Wszak dla przeparcia 
wyboru hr. Zamojskiego tasama chjena we- 
szła w rokowania z Niemcami, Korfanty po- 
średniczył i to uzyskał. że 8 Niemców oddało 
swe głosy na hr. Zamojskiego: przem to naro- 
dowy charakter państwa polskiego nie był 
zagrożony, to nie było narzucaniem Polsce 
prezydenta przez obce narodowości, chjenie 
wolno robić pakty z mniejszościami narodo- 
wemi, a tylko lewicy nie wolno przyjmować 
głosów mniejszości narodowych! 

Zbyt przejrzystą jest ta cyniczna gra chje- 
ny. To też nikt nie dał się przez nią „na- 
brać“. 

I chjena pozostała, jak była, 
ści. 

Z tym stanem rzeczy nie chce się pogodzić 
chjena, żądna władzy, spragniona posad, 
głodna intrat. Stąd jej wściekłość. Więc bu- 
rzy państwo, więc podjudza do wojny domo- 
wej, więc urządza napad uliczny na posłów 
i senatorów, idących do gmachu sejmowego 
aby odebrać Ślubowanie od nowego Prezy- 
denta, więc rokosz głosi i wzniecić usiłuje... 

Gdyby Zamojski był został wybrany, choć- 
by tylko większością tych 8 głosów niemiec- 
kich, które otrzymał, lub nawet większością 
jednego głosu, — lewica byłaby w nim usza- 
nowała głowę państwa. Gdy jednakowoż wy 
brany został kandydat lewicy, chjena wzy- 
wa do rokoszu i mordu, napada na ulicy na 
posłów i na senatorów, dopuszcza się mor- 
derstwa na pośle Piotrowskim, brutalizuje 
czcigodnego starca Limanowskiego, terorem 
stara się zniweczyć konstytucyę, siłą podep” 
tać prawo! 

Z tem większą zatem stanowczością po- 
winny wszystkie uczciwe żywioły w Sejmie 
i w kraju skupić się około osoby nowego 
Prezydenta i solidarnie odeprzeć zamach 
endecki na godność i na istnienie państwa 
polskiego. 

Niech żyje Prezydent Narutowicz! 


w mniejszo- 


Zaprzysiężenie prezydenta Rzeczypospolitej 


(PAT). Warszawa, 11 grudnia, 
Posiedzenie Zgromadzenia narodowego TOZO- 
częło się o godzinie 12'15. Przewodmiczący mar” 
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POSZUKUJEMY PRAKTYKANTÓW 3 
DO WYTWÓRNI LUSTER I WYTWÓRNI WITRAZÓW 


„INDUSTRIA* 


Zgłoszenia: ul. Kapucyńska 7, telefon - owar 
zarabia od Mp 5000 do 12.000. Praktykant w 2-gim roku Mp 4000 dziennie. 


PZYJMUJEMY zamówienia na LUSTRA, SZKŁA szlifowane, SZYBY 
wystawowe, OSZKLENIA witrażowe, figuralne, antyczne i zwykłe. 


ODNAWIAMY STARE LUSTRA Z GWARANCYĄ. 


OPRAWIAMY SZKŁO W MOSIĄDZ I OŁÓW. 
CENY NIESŁYCHANIE NIZ<IiE, KONKURENCYJNE. WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE, 


szałek Rataj zaprosił na sekretarzy senatora Ko- 
pcihskiego Stefana i posła Serwacegio Nizdbal- 
skiego. Następnie wezwał senatora Kopcińskiego, 


E TEE 


2131 


2541. — Robotnik kwalifikowany 


OKAZYA! 


aby wprowadził na salę nowo cbranego prezy- 
denta, 

Na salę wszedł z pokojów prezydyalnych pre- 
zydznt Narutowicz. Obecni powitali go drugotrwa 
łymi oklaskami i okrzykami: Niech żyje Naruto- 
wicz! Na ławach PSL gicsv: „Hańba foszystom!* 

Przewodniczący Rataj: Panie ministrze! Zgro- 
madzenie narodowe na posiedzeniu, odbytem w 
dniu 9 grudnia b. r. wybrało Parg na m iem a 
Rzeczypospolitzj polskiej, Zapytuję Pana, czy 
Pan ten wybór przyjmuje, 

Prezydent Narutowicz: Przyjmuję! (Brawa, 0- 
kalskj i okrzyki: Niech żyje!). 

Przewodniczący Rataj: Wobec tego wzywam 
Pana do złożenia przysięgi, przepisanej artyku- 
łem 54 konstytucyi. Proszę pow.arzać za mną 
tekst przysięgi. 

Marszał:k czyta tekst przysięgi, a za nim pre- 
zyde t powtarza: 

„Przysięgam Bogu Wszechmosgcemu, w Trój- 
cy Świętej Jedynemu i śubuję Tobie, Narodzie 
Polski, na Urzędzie Prczyden'a Rzeczypospolitej 
który obejmuję. praw Rzeczypospolitej, a prze- 
dewszystkiem Ustawy Konstytucyjnej, święcie 
przestrzegać, bronić, dobru powszechnemu Naro- 
du z wszełkich sił wiernie służyć, wszelki» zło i 
niebezpieczeństwo od Państwa czujnie odwracać, 
godności i Imienia Polskiego stnzedz niemach wia- 
nie, sprawiedliwość względom wszystkich bez ró- 
żmicy obywateli za pierwszą swoją, mieć cnotę, O- 
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bowiązkom urzędu i służbie poświęcić się niepo- 
dzielnie, Tak mi dopomóż Bóg j Święta Syna Je- 
go Męka: Amen“. i 

Przewodniczący marszałek Pataj 
ża prezydent Rzeczypoejolitej ziożył 
przez konstytucyę przeęisaną, 

Sekretarz Bielawski odczy.ał protckół 
dzenia, 

Po odczytaniu protokołu marszałek rczwi”zał 
Zgzomadzenie zarodowe, (Huczne oklazkj, Okrzy 
ki: Nech żyje Rzeczpcspelita! Posłowta į senato- 
koi śpiewają pieśń: „Jeszcze Polska nie zginę- 

Posiedzenie zakończyło się o godzinie 12'30. 

DWAJ NAC” FLNICY 
f Warszawa (PAT). Nowoobrany prorvdent zło- 
żył wizytę Nacz.lnikowi państwa, marszałkowi 
Józefowi Pizsudskiemu, a w kilka godzin później 
był przez niego rewizytowany, - 
QBJECIE URZĘDOWANIA WE CZWARTEK 

Warszawa (PAT). Międzv prezyda^tem a Na- 
czelnikiem pańs'wa ustalona została data zdania 
i przejęcia urzędu na czwartek rano. 

POSIEDZENIE SEJMU 
, Warszawa (AW). Posieidizeni: Sejmu odhędrie 
Się we czwariek o godzinie 4 po południu, Na po- 
rządku dziennym wniosek nagły o zachowanie 
się orgat ów bezpieczeństwa w czasie zaprzysję: 
zenia prezydenta Rzzczypospolitej, 


stw/erdził, 
urzysięgę 


posie - 


Krwawe ekscesy chjeńskie w Warszawie 


Napady na postów —4 trupy i 21 


c ężko rannych — Robotnicy robią 


porządek -— Zdumiewające zachowanie się rządu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu *) 


Warszawa, 1l grudnia. 

Dziś nastąpiło zaprzysiężenie prezydenta Rze- 
czypospolitej p. Narutowicza Prawica maniiesta- 
cyjnie nie zjawiła się w sali, natomiast część po- 
słów endeckich ulokowała się częścią na galeryi, 
częścią w loży dla prasy. Jeden z tych posłów 
endeckich Farusewicz pozwolił sobie w loży pra- 
sowej na ubliżające okrzyki pod adresem prezy- 
denta. Gospodarz loży prasowej, redaktor Nowa- 
kowski (korespondent „Naprzodu*) nakazał mu 
milczenie i wezwał go do opuszczenia leży, co też 
Harusewicz uczynił, Drugi poseł endecki o nie- 
a, nazwisku omal nie został wyrzucony Z 
WAĄ 

Zaprzysiężenie prezydenta odbyło się wśród 
wzruszających scen. Prezydent sam był wzruszo- 
ny. Pojawienie się prezydenta na sali przyjęto 
entuzyastycznymi okrzykami. Cała uroczystość 
trwała 15 minut, poczem prezydent i zagraniczni 
posłowie odjechali. 

Po uroczystości zaczęły się 

EKSCESY ULICZNE 


Podburzone przez endecyę rozmaite szumowi- 
ny rozpoczęły awantury, Podczas gdy wejście do 
Sejmu otoczone było policyą na rlicach szumowi- 
ny atakowały posłów i senatorów lewicowych. 
Między innymi napadnięty został senator Deu- 
tscher, właściciel drukarni w Krakcwie, który u- 
derzony został kamieniem w głowę i odniósł roz- 
cięcie skroni. Poturbowani zostali posłowie Cie- 
plak i Szydłowski. 

Boiówka endecka 

NAPADŁA NA SENATORA TOW. 

LIMANOWSKIEGO 
idącego w towarzystwie pos. Daszyńskiego. Ban- 
dyci endeccy rozpoczęli na nich atak kamieniami. 
Tow. Daszyński zasłonił Limanowskiego, a robot- 
nicy uwolnili ich z opresyi. Ciężko ranny został 
pos. tow. Piotrowski tak, że życiu jego grozi nie- 
bezpieczeństwo. Piotrowskiego przyniesiono do 
budynku sejmowego i złożono w klubie PPS. Od 
2g w południe do wieczora tow. Piotrowskiego 
nie można było z powodu ciężkiego stanu prze- 
wieżć do szpitala. 

Zaiścia te wywołały wśród lewicy ogromne 
wzburzenie. Posłowie Wyzwolenia, PPS i NPR 
rzucili się tłumnie ku lokalowi Związku ludowo- 
narodowetnu, aby 

WYMIERZYĆ SPRAWIEDLIWOŚĆ 
na podżegaczach. Przypuszczono do lokalu szturm. 
aż marszałek Rataj uspokoił wzburzenie, 


SCENY W KULOARACH. 


W kułoarach sejmowych działy się burzliwe 
sceny. Poseł Kordowski z Wyzwolenia rzucił 
Sirońskiemu słowa: Pan jesteś moralnym inicya- 
torem tych zamieszek! Kazałbyin pana zlynczo- 
wać! 

Między generałem Hailerem a tow. Moraczew- 
skim przyszło do burzliwego zajścia. Gdy przy- 
prowadzona pobitego tow. Limanowskiego, Mora- 


czewski zwrócił się do generała ze słowami: Pan 
nawoływałeś do zamieszek! Pan temu winien! 
Pańskie to sprawki! Haller nieśmiało się tłórna- 
czył: Nie ja nawoływałem. 


POJAWIENIE SIĘ ROBOTNIKÓW 

Tymczasem na ulicach odbywały się coraz gro- 
Źniejsze starcia. Z klubu posłów PPS zatelefono- 
wano do organizacyj robotniczych o napadach na 
posłów. O godz. 2 i pół zjawiło się kiika tysiący 
robotników z czerwonymi sztandarem na placu 
Trzech Krzyży w pobliżu ulicy Wiejskiej, gdzie 
jest Sejm. Nastąpiło starcie z bojówkami endeckie- 
mi i strzelanina. Z daleka widziano, jak przez 
chwilę obydwa sztandary: robotniczy i endecki 
chwiały się — rozgrywała się walka o sztandar. 
Niebawem sztandar chjeny runął, a wysoko 
wzniósł się sztandar czerwony. Znowu odezwały 
się strzały. Bojówka endecka uciekała, a na placu 
zostało 4 zabitych ł 20 kilka ciężko rannych. 

Obrona PPS wywołała ten skutek. że chjeniści 
uciekali na łeb i szyję. Pojedyncze awantury na 
ulicach działy się do wieczora. 


ZAGADKOWE ZACHOWANIE SIĘ POLICYI 
Zachowanie się policyi w ciągu tych zajść było 
zdumiewające. Minister spraw wewnętrznych Ka- 


Po wyborze prezydenta Rzeczypospolitej 


POŻEGNANIA I WIZYTY. 


Warszawa. (AW) Nowoobrany prezydent Rze- 
czypospolitej przyjmował wczoraj w minister- 
stwie spraw zagranicznych wizyty wyższych u- 
rzędników państwowych i członków korpusu dy- 
plomatycznego, którzy składali życzenia. Również 
w tym czasie odwiedził prezydenta Narutowicza 
marszałek Sejmu Rataj, pełniący obowiązki prze- 
wodniczącego Zgromadzenia narodowego i oma- 
wiał z nim szczegóły. uroczystości złożenia przy- 
sięgi. 

NIEUDAŁY MANEWR PRAWICY. 

Warszawa. (AW) „Kuryer Polski* podaje, że 
ugrupowania prawicowe uchwaliły nie przybyć 
na posiedzenie Zgromadzenia narodowego, na 
którem prezydent ma złożyć przysięgę. W tym 
wypadku — pisze „Kuryer Polski“ — zaprzysię- 
żenie prezydenta będzie mogło wprawdzie odbyć 
się, lecz uniemożliwione zostanie przyjęcie proto- 
kołu o tym fakcie, wobec czego trzebaby było 
Zgromadzenie narodowe odłożyć i zwołać ie po- 
nownie w ciągu 3—4 dni. „Kuryer Polski“ wy- 
raża nadzicię, że ten manewr klubów prawico- 
wych nie powiedzie się. (Jak wiadomo, nie udał 
się). 

DLACZEGO PIAST GŁOSOWAŁ ZA NARUTO- 
WICZEM. 

Warszawą. (AW) Wczorajsze obrady PSL Pia- 
sta zakończyły się wydriiem uchwały. w której 
Plast tio dri t aby kosdwmiof na are- 
zydenta skupiał jeżeli nie wszystkie to znaczna 
wiekszość gresów polati w Zaromtdzonii ma- 
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imieński nie wydał żadnych zarządzeń, choć Z | 
portów wiedział o zamiarach chjesy. Mini ter ni 
bie uczynił, aby zajścioni zapobiec. Przypuszč 
należy, że to postępowanie xoinendy policy mi 4 
swoje polityczne powody. Komisarz rzadu na $ 
Warszawę oswiadczył, że nie otrzyma! rozkał 
interweucyi czynne; policya miała tylko rozkić 
zachować się biernie. Postępowanie to stanie 
zrozumiałe, gdy się zważy, że szef bezpieczć? 
stwa publicznego w min. spraw wewnętrznych H 
Urbanowicz należy — jak krąży uzasadniona oł « 
nia — do majściśtejszej organizacył erndeckiel. 
tem jest, że p. Urbanowicz był powiadomiony 
rozruchach ì że wiedział o nich także minister F* 
mieński. A 
Postępowanie policyi wywołało oburzenie | 
Sejmie. Gdy p. Kamichski pojawił się w Sei 
usłyszał ostre słowa od marszałka Rataja. PO 
tow. Diamand rzucił ministrowi w twarz sło 
To łajdactwa! Pan urządziłeś zasadzkę! 
Diaimand spłunął i krzyknął: won za drzwi! 


POSIEDZENIE PRZEWODNICZĄCYCH 
KLUBÓW 
W godzinach popołudniowych odbyło się P a 
dzenie przewodniczących klubów. Marszałek %5] 
proponował wydanie współnei odezwy do luai 
ści. Propozycya ta nle znalazła poparcia. 
Pos. tow. Barlicki oświadczył, że zwolenić 
lewicy zachowują się spokojnie i dlatego IeW 
niema powodu nawoływać do spokoju. Jeżeli ? 
stała zorganizowana samoobrona, to tylko Z ~ 
nieczności. Samoobrona będzie trwała tak dłus” | 
aż nie będzie zagwarantowane bezpieczeństwie, | 
Ostatecznie zgodzono się, że wszystkie stro 
ctwa potepłają ekscesy, przyjmują do wiadoim0 
że rząd zastosuje ostre Środki. 


MINISTER, KTÓRY NIC NIE WIE i 
Gdy po naradzie zapytano się min. Kamieńsk a 
go, jak się przedstawia sytuacya w mieście: mą | 
ster odpowiedział: „podobno obecnie w Alet = 
rozolimskiej przed lokalem okreg. komitetu rebo E 
niczego są tłumy i podobno strzelają. Oświad nie | 
nie to, wykazujące zupełną nieświadomość M. 
stra co do zajść w mieście, wywołało powszć 
oburzenie. Pos. Witos zawołał: Oświadczenie 4, 
ministra nie daje gwarancyi, że sytuacya | 
opanowana. Ja do pana nie mam zaufania jak!" | 
całego rządu. te I 
Pos. tow. Barlicki 
pełnie niepewna. 


P. NOWAK „ZACHOROWAŁ“ ; 
Szczególną uwagę zwróciło zachowanie się P U | 


zydenta gabinetu p. Nowaka. Wadle regulańt 1l 
Zgromadzenia narodowego p. Nowak powinien 1] 
tcwarzyszyć prezydentowi Rzeczypospolitel du | 
Sejniu przy składaniu przysięgi. , Po otrzyma wę 
wiadomości o ekscesach p. Nowak nagle Po zpieł | 
Się riedobrze i oświadczył, że przyjdzie pó re | 
do Sejmu Zamiast p. Nowaka towarzyszył Pad 
zydentowi szef protokołu dyplomatyczne£” ję Í 
Przeździecki. P. Nowak poczuł się lepiej 204 i 
później i okrężną drogą przybył do Sejmu 


sh 


4 „ge | 
wskazał, że policya iest 4 I 
i | 


tno 
rodowem. Dlatego Piast nie wysunął pierw r0: 


ge swego kandydata i czynił starania celem Tym 
dnienia rozbieżnych stanowisk stronnictw: wię 
czasem prawica wysunęła niemożliwą do Past 
cia kandydaturę Zamoyskiego. Wobec es yojcie” 
w ostatniej chwili usunął kandydaturę „ piasta 
chowskiego. Przebieg głosowania postaw” * pjast 
między dwoma kandydatami, wobec cze i 
jako stronnictwo demokratyczne i ludo: e ski2g0* 
ważał za możliwe głosować na Zamo) i po” 
przedstawiciela arystokracyi i najwiekszy! ga 
siadaczy ziemskich, Głosowanie więc „m ukla 
Narutowicza nie było podyktowane žad al na” 
dem z lewicą, a tem mniej z mniejszość 
rodowymi. 

OŚWIADCZENIE PREZYDENTA 


Warszawa. (AW) „Robotnik“ podaje, 
czas wczorajszego "rzyijęcia delegacy! 
lenia z prezesem Thuguttem na czele, Piy 
Narutowicz podziękował dolom | 8 tura 
Wyzwolenie rozwinęło za jego kandyde 
znaczył, że podczas sprawowania 
urzedu prezydenta Rzeczyposnolitc! go wyw 
radami Naczelnika państwa, aby pa się Z Ż” 
w duchu kompromisowym i nie Wia%óć ie S 
dną partya. Pod dwoma względami” r ide 
zawsze pozostanie wierny demokrat 
pubtikańskiej. Zapytany o poglad na $ ź zante 
du, prezydent Narutowicz oświadczy”: du powie 
rza po przyjęciu dymisyi obecnego Toši 15 
rzyć tymczasowe sorawowarie CZYTA 
p. Nówakowi i innym ministrom. 

—000— 


NAPRZÓD" 


Po wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej 


Lu WYBORCÓW LICZYŁO ZGROMADZENIE 
NARODOWE? 


1} M © kompletu wyborczego, który winien był się 


. Macy członkowie Zgromadzenia 


| 


W Dr 


to «dać z 555 głosujących (444 posłów i 111 sena- 

tów) brakło przy wyborach pierwszego prezy- 
la Rzeczypospolitej 10 głosów. 

„_anowicie nie byli obecni na posiedzeniu nastę- 

è i Narodowego: 

a> Bienenstock (Klub Żyd.), sen. Nowicki Zyg- 

ht (Wyzwolenie), posłowie Królikowski (ko- 


sta w więzieniu), Łańcucki (który złożył, nie- 


i o te zresztą, oświadczenie, że na Zgomadz. 
E nie stawi się), Łuckiewicz (w więzieriu), 
e) ratz (Niemiec), Pluciński i Średniawa (Chje- 
nią Za nieobecnego uważany był również Rosya- 
ą <erebriannikow, który wybrany na posła i na 
dą ora dotychczas nie oświadczył, czy wstępuje 
Schau, czy do Senatu, wskutek jego nieobec- 
*© odpadają zatem dwa głosy. 
b NIEPOWODZENIE „CHJENY* 
0 głosowania szły większe stronnictwa bezkom- 
Omisowo i dlatego PPS postawiła w pierwszem 
Sowaniu demonstracyjna kandydaturę tow. Da- 


_ Syńskiego. 
pr hiena“ do ostatniej chwili liczyła, iż uda się 
„| wciąznąć do kompromisu „Piasta“. Zawiodła 


się iednak, a przedewszystkiem zawiodła ią już — 
iej taktyka, 
atO zrzeczeniu się Piłsudskiego — pisze „Ro- 
nik“ — „Chjena“ sądziła, że już jest panią sy- 
acyi. „Piłsudski ustąpił — teraz czas na nas“ — 
krzyknął p. Dubanowicz. Z gwałtownym poś- 
tchem, nie odwołując się nawet do swoich klu- 
E komisye parlamentarne „Chjeny“ uchwaliły 
by dature najbardziej prowokującą, jaką można 
śnię, wymyślić — p. Trąmpczyńskiego. Tak się 
Cp ono, że zapomniano zupełnie o tem, iż 
suhjena" sama swego kandydata przeprowadzić 
eza 7 0Że. „Chjena“ uniosła się pycha i przypusz- 
Ń ła, że przez wysunięcie kandydatury p. Trąmp- 
kty Skiezo stworzy jakgdyby fakt dokonany, Z 
Tym „Piast“ będzie musiał się liczyć. 
bo ośpiech grubo „Chjenie'* zaszkodził., Odkryła 
"Ha swe karty. Nie pozostawiła miejsca na 
an złudzenia co do tego, jak „Chiena” pragnie 
D zyskać sytnacyę. Stało się jasnem, że „Chjena“ 
zez kompromis czy koalicyę z „Piastem“ rozu- 
W. kapitulacyę „Piasta“ przed „Chieną”. 
klubie „Piasta* kandydatura p. Trąmpczyń- 
o zrobiła jaknajgorsze wrażenie. Być może, 
gą gdyby „Chjena“ porozumiała się z „Piastem“ 
złą aA wspólnei kandydatury, rzecz by poszła tak 
wz ko, iak wybór marszałków. Chciwość i bez- 
jg Sdność „Chieny* okazały się większe od jej 
e rości — i „Chiena* przegrała. „Piast“ wahał 
e długo. Jeszcze na dwa dni przed wyborami po- 
lął uchwałę, że własnego kandydata nie wy- 
sj Ponieważ jednocześnie „Piast“ nie zgła- 
akcesu do kandydatury lewicy, uchwała po- 
SA mogła oznaczać tylko pozostawienie „pia- 
stae com“ wolności głosowania, To moglo się 
sc ostatnią deską ratunku dla kandydata prawi- 
Wwy Jednakże nastrój w klubie „Piasta” stał się 
borg "ie antiprawicowy — i w przededniu wy- 
w „Piast“ zdecydował się wystawić własną 
andydaturę, Wybór jego padł na p. Stanisława 
łą. dechowskiego. kandydata, którego PPS uzna- 
Nie możliwego do przyjęcia. 
dop © POMOgła już „Chjenie“ zmiana kandydata, 
w AŻ w ostatniej chwili i ogłoszona dopiero 
ury gromadzeniu Narodowem. Kandydatura p. Ma- 
cego Zamoyskiego, posła polskiego w Paryżu 
była prowokacyą, jak kandydatura p. Trąmp- 
Yiskiego, Można ją było traktować spokojnie 
ky oburzenia. Ale zasadniczo kandydatura ta 
Zo a dla „Piasta“ jako stronnictwa włościańskie- 
zs do przyjęcia. „Piast“ nie mógł oczywiście 
g. JAĆ kandydatury jednego z największych ob- 
Rów w Polsce, który — z natury rzeczy — 
st alby urzędowi prezydenta Rzpltei piętno ary- 
ratyczne i obszarnicze.* 
Ni KANDYDAT CHJENY » 
ej € PO drodze ciernistej i od młodości zapatrzo- 
AM ideał wolnej Polski kroczył ordynat Mau- 
odnie 2 U 0YSKi.. Pierwszym jego młodzieńczym 
o pL om, który zwrócił nań uwagę, był wyjazd 
zas? etersburga na koronacyę cara Mikolaja, gdzie 
ardo krociową (co dziś równałoby się — mi- 
nata | przegraną w karty. Dla młodego ordy- 
fanow tórego dobra pokrywają kilka powiatów 
Sirata Ski, biłgorajski, tomaszowski, zamoyski} 
wą „;"ateryalna była, rozumie się, mniej dotkli- 
(dzie dla jego towarzysza podróży i niedoli 
się tylk 39 pisarza) Weyssenhoffa.. Gorszyły 
koł 0 takim debiutem młodego arystokraty, 
zwań atryotyczne, irytowały się nadto na samo- 
czą wyprawę czołobitria jaśnie-nanów, do 


której sie ordynat przyłączył. Nadto Warszawa 
skandalizowała się pogłoskami o niefortunnych 
konkurach hrabicza o pannę Szuwałowównę, córkę 
oarskiego generał-gubernatora. 

Później nastała cisza dokoła młodego ordynata 
i wypływa on już w szlachetniejszym charakterze, 
jako „mecenas muzyki”, sprawiający swoim sump- 
tem kosztowne instrumenty dla Filharmonii war- 
szawskiej. Znać było, że ten ordynat nurtowany 
jest jakąś chęcią wysunięcia się na widownię...“ 

Właśnie o tym czasie endecya — niegdyś ra- 
dykalna i niepodległościowa — w swoim marszu 
ma prawo i ku ugodzie z caratem — dojrzewa do 
tego, ażeby wchłaniać w siebie elementy wielko- 
pańskie, arystokratyczne, uzyskuje patent na 
stronnictwo, godne pańskich progów. 

Do pierwszej Dumy już z jej poręki wchodzi hr. 
Tyszkiewicz z Landwarowa. Niebawem zdobywa 
ona i hr. Maurycego Zamoyskiego. Staje się on 
siłą cenną dla Komitetu Narodowego w Paryżu, 
albowiem łoży nań znaczniejsze fundusze z wła- 
snej kieszeni. 

Jako człowiek różni się on dziś korzystnie od 
większości ludzi, wysuwanych przez endecyę, tem 
że nie słyszało się, iżby uczestniczył w jakichś 
konszachtach j intrygach. szkodzących Polsce za- 
granicą, aczkolwiek zajmuje stanowisko politycz- 
nie nader ważne — posła polskiego w Paryżu. 

Dlatego też endecya wolała nim zastąpić kan- 
dydaturę bardzo-niepopularnego Trampczyńskie- 
go. Liczyła, że kogo zwabi z poza swego grona. 
Zawiodła się. 

Tymczasem „chiena” tak pewna była swego 
tryumiu, że wprowadziła w błąd — całą Amerykę. 
„Gazeta Warszawska* w numerze sobotnim poda- 
ła już z przebiegu wyborów o godz. 1 min. 35 
wiadomość: 

Korespondent Associated Press wysyła de- 
peszę do Ameryki o wyborze już dokonanym 
p. Zamoyskiego. 

Tak wprowadziła w błąd endecya korespon- 

denta amerykańskiego biura prasowego. 


KANDYDAT MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH, 
A ZARAZEM KANDYDAT WBREW SWOJEJ 
WOLI 
Prof. Baudouin de Courtenay jest w Polsce żar- 
liwym apostołem tolerancyi, faktycznego równo- 
uprawnienia. Był nim zresztą i za czasów niewoli, 
narażając się na prześladowania caratu. Were- 
dyk — wiecznie zapalony, nie wiecznie-młody 
tylko dlatego, że wiek wyrobił w nim pióro ra- 

czej zgryźliwe. 

Dość sprytnie wysunęły go były 
narodowe na swojego kandydata. 

Ale stało się to bez jego wiedzy i woli, co ziry- 
towało bardzo kandydata — tak ceniącego swoją 
wolność indywidualną, iż uczuł to, jako rodzaj 
bezprawnej aneksyi, dokonanej na jego osobie. 

Warszawski „Kuryer Polski* z niedzieli maluje 
następującą scenkę: 

„Wczoraj popołudniu w administracyi „Kurye- 
ra Polskiego“ prof. Baudouin de Courtenay prze- 
glądał rocznik naszego dziennika. Jeden z funk- 
cyonatyuszy  administracyi zapytał profesora, 
czy wie, ile otrzymał głosów? „Ależ wyraźnie 
oświadczyłem, że nie jestem członkiem Towarzy- 
stwa“ — odparł p. Baudouin de Courtenay, są- 
dząc, że chodzi o wybory w jednem ze stowa- 
rzyszeń warszawskich. Wówczas powiedziano 
mu, że otrzyma! 103 głosy na prezydenta Rze- 
czypospolitej. Zdumienie profesora nie miało gra- 
nic. Ale i irytacya. „Czy to wolno —- wołał —- 
stawiać kogoś bez jego wiedzy i woli?“.. 
PIERWSZY PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 


Podawaliśmy już krótki życiorys Świeżo-obra- 
nego prezydenta Rzeczypospolitej. Jako powaga 
w dziedzinie spożytkowywania siły wodnej, czyli 
„białego węgla* — jak to nazwano we Francyi, 
prowadził on za czasów zurychskich wielkie ro- 
boty wodne nietylko w Szwajcaryi, lecz we Fran- 
cyi i Hiszpanii, przyczem uzyskał sobie taką re- 
nomę, iż został powołany na stanowisko prezesa 
międzynarodowej komisyi Renu, zajmującej się 
sprawami uzyskania siły wodnej. 

W r. 1920 ułatwił Narutowiczowi powrót do 
kraju — Władysław Grabski, ofiarowując mu tekę 
robót publicznych w swoim gabinecie. Fakt ten 
decyduje o jego losie: odrywa go od prac nau- 
kowych i inżynierskich i wprowadza na drogę 
politycznego służenia krajowi. Za ministerstwa 
Skirmunta (który z nim niegdyś kolegował na 
ławach szkolnych) Narutowicz coraz bardziej 
oswaja się ze sprawami zagranicznymi i pełni 
różne misye polityczne, aż wreszcie po upadku 
gabinetu Ponikowskiego otrzymuje tekę spraw 
zagranicznych. 

Dla zagranicy nie jest zatem „homo novus“. — 


mniejszości 


Cenila go jako znakomitą siłę naukowa i iachow- 
ca, poznała go i jako olficyalnego reprezentanta 
polityki polskiej, 

Endecka prasa, rozumie się, przemiłlcza, kto «do 
rządów wprowadził obecnego prezydenta. 

Przedstawia, iż to jest „askcnazyjczyk*, wydo- 
byty z nicości przez wcielenie sił piekielnych, ży- 
dowskich i masońskich — jakiem wedle endecyi 
jest prof. Askenazy człowiek tak „straszny“, że 
wystarczyło, iż napisał piękną monografię o ksie- 
ciu Józefie Poniatowskim, ażeby „Gazeta War- 
szawska* wyparła się i tego masona i wystąpiła 
przeciw składkom na cokół i ustawienie pomnika 
Torwaldsenowskiego, odzyskanego od Rosyan. 

Gniewa też endeków, iż Narutowicz jest spo- 
krewniony z Piłsudskim. Zajeżdża go Chiena i 
z tej strony, że to „cudzoziemiec“, sprowadzony 
ze Szwajcaryi. (Ale Paderewski nie był cudżo- 
ziemcem-Amerykaninem, bo dobre były dolary 
Paderewskiego!). 

Nie byłaby endecya sobą — gdyby nie usiłowa- 
la pierwszego na podstawie konstytucyi wybra- 
nego prezydenta oskarżać przed zagranicą o ja- 
kiś artykuł pisany podczas wojny w „Zuericher 
Zeitung“. 

; Słowem — wszystkie warcholskie praktyki en- 
deckie w nowem wydaniu! 


UWAGI 


2 błazeństw prasy endeckiej 
Czytamy w endeckim „Kuryerze Poznańskim*: 


„Działo się w Poznaniu, roku Pańskiego 
1942, za rządów lewicy. Do tramwaju chce 
wsiąść jakiś człowiek z wielką paczką, jak 
się zdawało niecho podchmielony. Z tego po- 
wodu biletowy nie pozwala mu zająć miejsca, 
z czego wywiązuje się sprzeczka. W toku do- 
syć ostrej wymiany komplimentów ów gość 
w najwyższej pasyi woła naraz po niemiec- 
ku: „Polnische Sau!“ Pośród zebranych na 
przystanku ludzi powstaje oburzenie, ale mi- 
mo to nikt nie karci wybryku tego w sposób 
doraźny. 

Dopiero po chwili ktoś zatrzymuje zuchwal- 
ca i oddaje go w ręce policyi. — Ciekawość. 
jak z nim postąpiono. To pewna, że w Berli- 
nie za podobne odezwanie się otrzymałby nic- 
wątpliwie inną nauczkę.“ 

Nazwaliśmy tę notatkę błazeństwem, bo pyta- 
my, cc wogóle ma wspólnego fakt, że do tramwa- 
ju wpycha się pijak, że ten pijak jest Niemcem, 
że ten Niemiec w sporze z konduktorem rzuca 
wstrętną obelgę pod adresem polskości, że współ- 
pasażerowie Polacy (mieszkańcy notabene jedne- 
go z najbardziej zachienionych miast!) baranicją 
i znoszą tę obelgę spokojnie i dopiero po chwili 
jeden z nich zwraca się o ingerencyę do policyan- 
ta — co to wszystko, powtarzamy, ma wspólnego 
z rządem p. Nowaka (lewicowca?) lub innym? 

Jaki rząd w Warszawie może być odpowie- 
dzialny za to, że Poznańczycy — wedle tego opi- 
su — mają za ciężki umysł, albo zawiele nabyte- 
go respektu. gdy usłyszą — niemieckie obelgi? 

Za to wszystko, jeżeli tak jest — odpowiadać 
może raczej edukacya endecka, która ich mózgi 
opętała! 

Kuryerkowcy poznańscy powinni prędzej siebie 
uderzyć w piersi. niż podnosić tak bezmyślne pre- 
tensye do rządu? 

Istnieje tysiące powodów do krytykowania do- 
gorywającego rządu obecnego, ale błazeńskie 
przymówki nie są krytyką! 


Wiadomości polityczne 


ZWYCIESTWO WYBORCZE PARTYI ROBOTNI 
CZEJ W NOWEJ ZELANDYI 

Wczoraj zamieściliśmy depesze, którą PAT po- 
dał w iormie zniekształconej i zmieniającej sens. 
Mianowicie PAT mylnie podał, jakoby się były od- 
były wybory „do nowego parlamentu w Irlandyi“ 
W rzeczywistości odbyły się wybory do parla- 
mentu w Nowej Zelandyi i tam uzyskała partya 
robctricza 49 mandatów poselskich, gdy wszystkie 
inne stronnictwa razem uzyskały tylko 19 manda- 


tów. 


Kobiet i chiepców 
do rozmńoszenia „Naprzodu” 


za stałą pensyą 


przyjmuje zaraz Administracya „Naprzedu'* 
Dunajewskiego 5. 
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NAPRZÓD" A 
NOWACZYŃSKI W ©A”NERORIE PO CDCZY* 


Szkic do humorystycznego filmu 


< Obrazki z odczytu Nowaczyńskiego w Krakowie 


Prolog. Nowaczyński zjawia się na podyum w 
sali Starego Teatru, Odrazu ze staropolską go- 
ścinnością dzielj się ze słuchaczaami i słuchacza- 
mi — czarą swego smutku: p:au de chagrin: 
(tłumaczen.e patentiem chronione we wszys kich 
państwach enienty!), Oto jakiś akademik robił 
go o godz. 7 rano na ul. Michaiowskisgo. Powo- 
ływał się przytem na jakiś artykuł Nowaczyń- 
skiego, że trzeba „kuć w mordę". Ze szczegół cą 
pasyą bił go w prawy policzek, jak w kowadło, 

Ładne maniery mają te embriony Krakaue- 
rów, te mańkuty moralne, któr" przy tych ata- 
kach lewicowych używają z atawis.yczną zręcz- 
nością lewej kończyny górnej, Zrazu nie miał na 
tyle taktu, aby powiedzieć, z kim przyjemność i 
akoliczność, povem podbiwszy do syta oko (recy- 
dywal) i namasowawszy burżuazyjcy mięsień 
mego pliczka, podał m mu woźnemu redakcyj- 
nemu bilet ze swem nazwiskiem i adresem i po- 
wiedział, że będzie czekać 24 godzin, wedle kode- 
ksu honorowego. Nie głupim bawić się w takie 
akademick'e ceremonie,.. 

Mój biedny woźny skwitował bilet akademika 
w ten sposób, że mu dgryzł lewy palec — dobry 
to skalp į smaczny, tylko szkoda, że złamał sobie 
przyt:m sztuczną szczękę. 

Ale teraz do rzeczy: Dziękuję Parom za łaska- 
we wykupienie drogich bileów, widzę, że macie 
złote serca, że niema tu Krauauerów, tylko Kra- 
Kkowianie.., Przepraszam was, poprawię Się... 

Ale odczyt mój będzie bardzo słaby — rano 
bardzo dużo ryczałem na ul. Michałowskiego; 
niech żałuje, kto n'e słyszał, wstęp byt walny bez 
słonych biletów... Teraz po tem ryczeniu dam 
bardzo malo — mleka, nie jestm mowcą.., 

Przysiępuje do czytania: nudrego, mon tonne- 
go. Światło elektryczne gaśnie. Jakaś stałą słu- 
chaczka jego odczytów, wydobywając z torebki 
bardzo zużytą świeczkę ij podaje mu rarumienio- 
na. — Odozyt ukończony, wśród ziewania ogól- 
nego. 

Epilog. Słuchacze rozchodzą się, Wt'rm jakiś 
człowiek, z rozwichrzoną fryzurą, mięsza się w 
tłum u wyjścia i ryczy w przadopokoju, jak opę- 
tany, Nowaczyński podejrzywa, że osobnik ten, 
podobno fryzyer, podejmuje jakąś nielojalną 
konkurencyę odczytową. Pełen wrażeń dnia. pa- 
da Nowaczyński rażony — własną śmi sznością 
Jeden z komitetowych cuci go telenatycznie, zbli- 
żając się z porfelem, naładowanym przez kasye- 
ra dochodami ze sprzedaży biletów. W ten spo- 
sób marny milionik ocalił wiszące na włosku (po- 
równanie z fachu frvzyerski”go) życie wielkiego 
pisarza i patryoty. Nowaczyński wypada do gar- 
deroby po palio, przeklinając ryczącego jeszcze 
ciągle w przedpokoju tajemniczego fryzytwa, 

SCENY ZE SALI PODCZAS GDCZYTU 

W pierwszych rzędach: Woźny redakcyjny 
„Rzeczypospolitaj*, delegowany do gwardyi przy 
bocznej podczas podróży do Polkrakowa — trzy- 
ma ciągle w ustach skrwawicmy palec akatemi- 
ka — nie może wskutek skurczu, ust zam*tnąć. 
Nie bylby w stanie bronić Neuwerta, gdyby Kra- 
kauery chciały wyządzć „zajazd“ na podyum, = 
nu szczęście wszysko śpi lub drzemie, 

Zrusztą czuwa i nie śpi policya i rzeźnicy z Ko- 
tłowa.., 

Policya gęsto rozsiana po sali. Słychać głosy 
niechęci wśród komisarzy, Po co nas tu wysła- 
Do? Po co tu sterczymy i pilnujemy nasz go by- 
łego kolegi Nowaozyńskiego? Tymczisem po mie 
ście grasują złodziejaszkowie i nie boją się „Te- 
tegrafu', 

P. Adolf Nowaczyńsikki był przecież także fun- 
kcyonaryuszem bura policyjnego austryack:'ego 
„Pod telegrafem", Był bardzo gorliwy... Czemu 
on teraz tak nas nie lubi i tak psioczy na tych 
byłych austryaków i policyjnych enkaenitów? 
Czy zapomniał może o przesziości, gdy dostał 
„blauen Boge", ni.bieski łuk? (tłumaczenie we- 
dług patentu Nowaczyńskiego), Z policyi uciekł 
ten mądrala do Warszawy, aby tam wesołkować. 
Musimy teraz pilnować tego „weisen Clovn* (bia- 
łego klowna) wedle tlumaczenia Nsuwerta, mor- 
dować się į nudzić przez 'pół dnia, 

Widać grupę rzeźników, zamówionych na Ko- 
tłowie, aby uświebcić uroczysty odczyt literata. 
Rzeźnicy wszak wiedzą coś niecoś o lileraturze 
gdyż pakują ni'maz kiełbasę w różne druki. Mó- 
wiomo, że na odczycie będzie ko'lowało i że trze- 
ha będzie łaskotać słuchaczy pał”am: rzeźnickie- 
mi, gdyby Się nie śmiali z „wiców“ Neuwerta. 

Wtem na sali woła ktoś: „Niech żyje Piłsud- 
ski! 

Że wszystkich staon sali słychać 
głosy: „Niech żyje”... 

Zmiana ebrażu, Oto „On“, tajumniczy siedzi w 
ciemcej sali i nudzi się strasznie. Na sali coraz 


łączące się 


ciemniej, jak w celi więziennej na Montelunpich. 
Po co jego, fryzyera, iu zaprosili? Kazali mu 
chronić rrawicowzgo Nowaczj ńskiego? Co ża 
sympaiya „prawicy“ do fryzytrów? Czynności 
fryzyerskie, wykonywane przez bogoojczyźnia- 
ków bez fachowych wiadomośc na brodach ży- 
dowskich, wywołały zapewne te  poświadczo.e 
sympatye, ale co on, fryzyex marny, pomoże w 
razi. poważnej potrzeby? Ach, jak ten Nowa- 
czyński w ciemnej sali goli boz mydła! Najlepszy 
fryzyer jest tu partaczem wobec niego, 

Przypomina mi się austrofil. kapitan Zegarać, 
cskarżyc.el z Mon elupich, tylko tamt:m oskarży- 
ciel miał solidna dowody. Dobrze mówi Nowa- 
czyński: „Precz z mniejsrością "ancdową...* Przy 
pominają się fryzyerowi jego spólmicy z pmocesu 
z roku 1916, zwolennicy jego pieczątek: Leib Roe- 
ser, Meilech Wine lberg, Simon Silberstein, Lö- 
e Kleinman, Moritz Knopf.. Pieczątki te prae- 
klęte! 

Odczyt się kończy, — publiczność wychodzi, a 
ja, Goryczko, tryzyćr z ul. Fleryańskiej, nic rie 
zrobiłem, Muszę uświetnić odczyt, przypieczęto- 
wać go jakąś pa.ryotyczną awanturą, robić w 
tm sposób niemiłe wspomnienie pnocesowe. Wy- 
bega do przetjpcikoju, ataku'e kmodatego dzien- 
nikarża. Precz z lewicą! — ryczy nieludzko, — 
nadbiega jakiś generał, 


Międzynarodowy kongres p 


W niedzielę rozpoczął się obliczony na 5 dni 
zjazd międzynarodowy pokoju w Hadze. Porządek 
dzienny jest następujący: 1) przemówienia powi- 
talue, 2) mowa prezydenta, 3) konieczność zespo- 
tenia wszystkich sił czynnych na rzecz pokoju we 
wspólnym celu na podstawie rezolucyi kongresu 
międzynarodówki zawodowej, odbytego w Rzy- 
mie (relerent Jouhaux), 4) „wojna w wojnie“; za- 
dania robotników zorganizowanych w walce o po- 
kój światowy (referent Fimmen), 5) co uczyniły 
rządy 1 różne partye polityczne dla zabezpiecze- 
nia pokoju i co mogą one zrobić w przyszłości? 
(referent Artur Henderson), 6) pielęgnowanie ide- 
ału pokoju wśród dorastającej generacyi na dro- 
dze wychowania (referent pref. Buisson, Paryż), 
7) orgariżacye pacyfistyczne i ich zadania w ru- 
chu światowym przeciwko wojnie (referent prof. 
Quidde, Monachium). 


9 tygodni walki 
o iepszy byt! 


9 tygodni stoją drukarze krakowscy w walce 
o polepszenie swych warunków bytu. W walce 
tej stoją solidarnie i ofiarnie, jak uświadomionym 
robotnikom przystoi. Energia ich i wola do uzy- 
skania wysuniętych postulatów  9-tygodniową 
walką wcale się nie wyczerpała, owszem wztmo- 
gła się i zahartowała, jak u żołnierza w boju. 

Właściciele ze swej strony nie zasypiają gru- 
szek w popiele i próbują w różnoraki sposób sze- 
rzyć demoralizacyę, ale to nie skutkuje, gdyż dru- 
karze zbyt są uświadomieni i odporni. Te różne 
próbne baloniki ze strony właścicieli wywołują 
wręcz odwrotne rezultaty. 

Walka dzisiejsza nie toczy się już o postulaty 
wysunięte we wrześniu, gdyż te można było 
wówczas omówić. A że postulaty te nie były ani 
tak ciężkie, ani nie godziły w przemysł drukar- 
ski — dowodem tego Lwów. We Lwowie posta- 
wiono identyczne postulaty z krakowskimi i w 
ciągu paru dni właściciele je przyjęli i robią Świe- 
tne interesy i żaden z nich nie zbankrutował. — 
Walka obecna toczy się o grubszą stawkę — 
o rozbicie i zniszczenie organizacyi drukarskiej. 
Dlatego to nie doszło do konierencyi i dlatego to 
wysunięto — kwestyę delegatów, że gdy się ich 
usunie, to sprawę będzie można zaraz załatwić. 
To wszystko iest zwyczajnym manewrem, ażeby 
ukryć właściwy cel. Marzy się właścicielom, 
ażeby to wróciły czasy „przedpotopowe', t. zn. 
czasy, gdy nie było cennika, ani organzacyi, a 
drukarza brało się niemal z ulicy i płaciło mu 
się ile kto chciał. To jest główny i jedyny cel 
przedstawiającej się walki! Ależ panowie właści- 
ciele świat się nie cofa wsłecz... . 

Ileż to nasłuchalismy się w ciagu tej walki o 
rujnowaalu młodcgo przemysłu drukarskicgo, o 
podrażaniu książek, o marnotrawieniu pracy, o le- 
nistwie i t. p. Pytamy się, czy mogłoby to zda- 


czką?.. Ledwie się zaczął dzi ń «a ul. Mi 
skiego. a teraz raczą mnie į poją Goryczką« 
zakcjjczenie dnra, 


napada tu na spokojnego dziennikarza?.. AlE z, 
„Rzeczy pospoli ej" 
inaczej. Woła woźnego i dvktuie depeszę: „Ati 
generowany dziennikarz hvpoeosknuer i enia 
enisia. napadł na n Foszlsakowanego patryotg 

męcze" nika, i 
skiej l. 24 (golcie się ws”vscv u niego. rodat e 


czycie zecer składa rękcrmis: „Napastnik ston 
zelżył dziennikarza przy wvjśeu 7 "vu s 
to fryzyer Goryczko, który miał many PY, 


przed sąd:m wojskowym o fahrykowanie fa 


wtedy zasądzony na 10 lat więzienia. WYk% 
mu, że obok fałszywych pódmisów putkownieć 
Chyliba į B:ernackiego umveszczał fałszywe P! 
czątki ze swej fryzyerni. która była ogromne 
bryką rlagiatów lit racko-miljtawnvch. Fab 
wano także faiszywe świadectwa litanske. | 
prócz Goryczków oskarżał kapitan Zegarać | 
pę różnych żydów, k órzv arłocali se R77" że | 
za zwolnienie z wojska. y | 
Goryczko, który pomagał fabszować pcdyisy b 

łych wysckich austryackich oficerów. 
podczas awantury chwilową pornoc w byłym ge | 
nerale austryackim. 


w kongresie, w tej liczbie Rosya, którcj dclcga 
mi są Litwinow i Łozowski. | 


stnienie pokoju i zbratanie ludów. (Oklaski). | 
eee aaa 
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Po co ta cała historya z tym fryzyerem Gorr- 


ch sów” 


3 4 
P co ten fryzyer (podobno jakiś kryminolisi 


natu el e 
Złe: 


zatel orafujomv 


fryzyera Goryczkę z ul. Wirrryśł* 


W „DrukzTnj Ludowej" w dwie aririny po 6 


A t 
z wo”ska w mku 1916. ZOS 
es 0 
ków 


wych uwolnień 


ryb 
760 
Smrt ym test fakt 


znalażł 


Plika Sorpu: | 


Da meee w 


okoju w Hadze. 


tar 


16 krajów zgłosiło już dotychczas swój 


Haga. (PAT) W niedzielę otwarto tu światowy 
kongres pokoju, zwołany przez międzynarodo 
związki zawodowe. Przewedniczący J. H. té 
mas wskazał na wielkie cele kongresu, dal K 
rych to ,celów zebrali się w Hadze delegaci ©! 
ge świata. Przywódca socyalistów holenderski 
Troelstra wyraził radość, iż kongres odbywa jë 
w Hadze, Holandya bowiem nie jest w stan 
zbroić się w razie wojny i jej nadzieje pol% 
na wysiłkach robotników wszystkich krajów P 
ciwko wojnie. Oczy milionów ludzi zwracają |. 
na ten kongres, którego zadaniem jest urzeczy”* 


rzyć się w innym kraju, ażeby tysiące rąk = 
karskich, tak potrzebnych Polsce do walki Ay 2 
fabetyzmem, odpoczywało bezprodukcyjnić” , į 
Ale cóż ich Polska obchodzi, kiedy oni są sya 
pewni siebie, bo jeszcze im się dach nad gło 
nie pali. się 
Walce drukarzy krakowskich przygląda vi 
bacznie klasa robotnicza całej Polski. Wa 
ona, iż ten atak na placówkę drukarzy jest jski 
czątkiem ogó!nej ofenzywy kapitału catel g 
przeciwko klasie robotniczej. Że robotnicy odem 
wają i myślą z drukarzami niech służy dow 
cfiarność robotników drukarskich. od- 
Reakcya całego świata kapitalistycznego irele 
nosi dziś głowe i rozpoczyna walkę o wyd #5 
robotnikom wszelkich zdobyczy z 1918 rokit. « 
Dlatego robotnicy całej Polski muszą mieć to 
baczności. Walka drukarzy jest walką 0g0™ kla” 
botników, gdy oni zwyciężą odczuje to cała 
sa robotnicza jako swoje zwycięstwo. Ufn 
moc tak moralną, jak i materyalną ogółu ty: 
tniczego. stoją w tej walce solidarnie już | 


a 
dzień i stać bedą tak długo, aż żądania ich t 
ną uwzględnione- 
—000— 
dkładki 
datszyh 


NA STREJKUJĄCYCH DRUKARZY w Kra 
ciągu złożono: Urzędnicy M. Kasy chorych W 

kowie 67.800 mk., Warszaty kolejowe W 22 
wie 116.700 mk., Huta żelazna w Krakowie 
mk., Grupa metałowców w Krakowie 25: ra 
Związek robotników budowlanych, $ruP" „sg. 
ków, 40.000 mk.. tow. F. P, 10.000 mk. TOW: 

nator L. Misiołek 25.000 mk. 


„Zagłoba”ć—król miodów - 
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NAECEHARŻOD 


KRONIKA 


Kraków 12 grudnia. 
Kom sya ochrony przyrody 


W sobotę odbywały się w Krakowie dalsze o- 
brady V-go zjazdu państwowej Komisyi Ociirony 
Brzyrody. W obradach wziął udział delcgat min. 
Tobót publ. dr Orłowiez. Na porządku dziennym 
Posiedzenia przedpołudniowego była sprawa o- 
Chrony przyrody na G. Śląsku, referat prof. Pa- 
Wlikowskicgo o zagadnieniach prawnych ochrony 
Przyrody i referat proi. Szafera o postępach pra- 
Cv nad inwentaryzacyą zabytków przyrodniczych 
W kraju. W sprawie ochrony przyrody na Gór- 
nym Śląsku podniesiono, że tamtejsze pomniki 
Przyrody chronione były za rzadów niemieckich 
Przez państwo. Śląsk Górny obok Pomorza nale- 
żał dotychczas pod względem organizacyi ochro- 


ny przyrody do najbardziej wzerowych i przodu-. 


iących krajów w Europie. Stanowiska tego Śląsk 
jórny nie powinien utracić także pod rządami 
Polskimi. Z ramienia Komisyi Ochrony przyrody 
uda się do Katowic p. S, Łabendziński, który na- 
Wiąże kontakt z władzami i z osobami zasłużone- 
Mi około ochrony przyrody, celem odnowienia or- 
£anizacyi ochronnej, zachwianej przez wojnę I 
zmianę stosunków państwowych. Prof Pawlikow- 
ski w swoim reieracie przedstawił zagadnienia 
prawie ochrony przyrody, dowonane pod tym 
względem postępy w ustawodawstwie zagranicz- 
nem, w szczególności francuskieim. szwajcarskiem 
i niemieckiem, oraz zdał sprawę z dokonaci przez 

omisyę pracy projektodawczej w dziedzinie u- 
sławodawstwa polskiego. Prof. dr W. Szaier 
Przedstawił postępy nad inwentaryzacyą pomni- 

ów przyrody w kraju. Komisya postanowiła o- 
publikować wykazy godnych ochrony zabytków 
Przyrody w poszczególnych okolicach kraju celem 
zwrócenia uwagi szerszych kół na ich znaczenie i 
potrzebę poszanowania. 

Na posiedzeniu popołudniowem pp. Richter, 
prof. dr S. Sokołowski i prof. J. G. Pawlikowski 
Przedstawili projekty ochrony w Dolinie Ojcow- 
skiej i w Tatrach, streszczające się w potrzebie 
utworzenia w obu terenach rezerwatów przyrod- 
Niczych. Oba projekty wraz z motywami zostaną 
Opublikowane w ciągu naibliższych miesięcy. Pref. 
dr W, Szafer zawiadomił, że w Stanach Zjedno- 
Czonych budzi się duże zainteresowanie zarówno 

la postępów nauki polskiej, jak i dla postępów 
polskiej organizacyi, mającej na celu ochronę przy- 
rody, Zainteresowanie to wyraziło się wysłaniem 
Przez uniwersytety amerykańskie do Polski dele- 
Zata w osobie prof uniw. W Clark, p. Nowakow- 
skiego, celem nawiązania ściślejszego kontaktu z 
nauką polską. Istnieje możliwość uzyskania daleko 
dącej pomocy ze strony uniwersytetów amery- 
kańskich dla naocznego zaznajcemienia się z wzo- 
rowa organizacyą ochrony przyrody w Stanach 

icdnoczonych. Wydział p. Komisył ochrony przy- 
rody nawiązał już w tym względzie koresponden- 
Cyę z miarodajnemi osobistościami w Ameryce. 
kolci przystąpiono do wyboru nowych członków 
komisyi. Uchwalono zaprosić do uczestniczenia w 
komisy prof. dra M Siedleckiego (Kraków), prof. 

. Krzemienieckiego (Lwów), prof. S. Kreutza 
(Kraków), prof. S. Łabendzińskiego (Cieszyn), p. 
Sławińskiego (Wilno) i dra M. Limanowskego 

jarszawa) Delegatami komisyi wybrani zostali 
Pp. Kulmatycki (Bydgoszcz), M. Kwiatkowski (To- 
ruń), E, Topolski (Nakło), A. Mikulski (Bydgoszcz). 

a tem zakończono. 

—000— 

NADAWANIE LISTÓW POLECONYCH odby- 
wa się w Krakowie w urzędach pocztowych: Kra- 
ków I (urząd główny) bez przerwy od godziny 

19, w urzędzie poczt. Kraków 2 (dworzec) oa 
godz. 8—20, w urzędach pocztowych Kraków 4 
(Piasek), Kraków 6 (Kazimierz w godzinach od 
8—19, w urzędach Kraków 5 (Kleparz), Kraków 7 
(Stradom) i Kraków 14 (Podgórze) w godzinach 
od 8—18, a w pozostałych urzędach filialnych na 
Deryferyj miasta od 8—12 i 15—18. 

PROGNOZA NA WTOREK: Zachmurzenie 
zmienne, miejscami mglisto, słaby mróz, wiatry 
okalne, 

GIĘZYK ROSYJSKI NA UNIWERSYTECIE JA- 

LLOŃSKIM. Po Nowym roku rozpoczną się 

a Wydziale filozoficznym wykłady języka rosyj- 
O przez p. S. Malewicza. 

Janig? CHÓRU AKADEM. WSZECHNICY 
Brzy; LE, DO JUGOSŁAWII. Premier Nowak 
kie s 29 listopada delegacyę. „Chóru Akademi- 
iazdn $ wszechnicy Jagiellońskiej w sprawie wy- 

„1 tegoż Tow. Śpicwaczcecgo do Jugosławii. — 
Bea a uzyskała od premiera Nowaka przy- 
g śWE „udzielenia subw:ncyi na pokrycie ko- 
Dem T z wymieniorą wycieczką ar- 


Wojewódzłwo i mag'strat kraxowski 
rozpoczęły walkę z lichwą 


Dn'a 19 b. m, konfsrencya w s>raw'e zwaczania piskarstva w Warszawie 


(k) W ubiegłą sobotę — jak donosiliśmy, — od- 
była się w województwie krakowskiem konferen- 
cya w sprawie zwalczania wzmagającej się z dnia 
na dzień drożyzny. Konferencya została zwołana 
przez wojewodę dra Galeckiego, na skutek apelu 
prasy i masowych głosów odzywających się na 
zebraniach związków urzędniczych, zrzeszeń, kon- 
sumentów itd., żądających energicznej interwencyi 
władz, bezwzględnego pociągania do odpowie- 
dzialności winnych przekroczenia cenników, oraz 
daicko idących zarządzeń karnych na paskarzy. 

Województwo krakowskie podobnie jak i ma- 
gistrat, a więc władza polityczna l instancyi w 
zwalczaniu lichwy posługiwać się mogą śŚredka- 
mi, nie przekraczającymi ramy ustaw, które pod 
tym względem nie przyznają władzom wojewódz- 
kim i urzędom |. instancyi szerokiej ingerencyi. 
Jedynie czynniki rządowe mogą powziąć pewne 
zasadnicze uchwały į zadecydować o systemie tę- 
pienia drożyzny — co niawatpliwie dojdzie do 
skutku na konierencyi, iaka odbędzie się w tej 
sprawie w dniu 19 bm. w Warszawie. 

Obecnie magistrat krakowski, wszelkie doniesie- 


Sonat akademicki dż quuie prezydyim 


nia o przekroczeniach cenników przez piekarzy, 
rzeźników, masarzy i węgłarzy, odsyła celem 
dalszego załatwienia prokuraturze państwa, o ile 
nie wymierza ka: pieniężnych w drodze admini- 
stracyjnej. Magistrat apeluje do wszystkich warstw 
ludności krakowskiej, aby nazwiska niezumien- 
nych kupców nie trzymających słę taryf imaksy= 
malnych, zgłaszała do Wydziału Ill B magistratu 
krakowskiego, który sprawy skieruje do prokura- 
toryi państwa. Tylko silna postawa mieszkańców 
Krakowa w bezzwłocznem podawaniu władzom 
nazwisk paskarzy. zdoła chociaż w części ukrócić 
panosżącą się lichwę. 

Zaznaczyć jednak należy, że dopokąd nowela 
do ustawy o bezkarności lichwy uprawianej przez 
producentów nie będzie zniesioną, dopóty wszel- 
kie środki przedsięwzięte czyto przez wojewódz- 
two, czyto przez magistrat, wzylędnie przez pro- 
kuratora i władze sądowe, nie odniosą konkret- 
nych rezultatów. 

Dalszy ciąg konferencyi w sprawie zwalczania 
drożyzny w naszem mieście zwołanej przez woje- 
wodę dra (ałeckiego, odbędzie się dnia 15 bm. 


M. Aaowa Za odstanienie gruntów 


pod budowe nowych gmachów Uniwerzytztu Jzgiel onskiego 


(k) Wczoraj w południe jawili się w salonie pre- 
zydenta m. Federowicza w magistracie krakow- 
skim członkowie Senatu akademickiego Uniw. Ja- 
giellońskicgo z rektorem dr. Natansonem, celem 
podziękowania Prezydyum miasta i Radzie miej- 
skiej za ich wielce przychylne stanowisko wobec 
potrzeb uniwersyteckich. Prez. Federowicz przyjął 
delczacyę w obecności wiceprezydentów: Sarego. 
Rolicgo i Wielgusa. 

Rektor Natanson w gorących słowach złożył po- 
dziękowanie na ręce przedstawiciela miasta, za- 
równo dla Prezydyum miasta, jakoteż i dla Rady 
miejskiej, za odstąpienie Wszechnicy krakowskiej 
całego kompleksu gruntów pod budowę gmachów 
uniwersyteckich i prosił prezydenta, aby był tłu- 
inaczem uczuć Senatu akademickiego, wobec Ra- 


Proces o qr ZJę zamachu 


Niezwykła sprawa o groźhę zamachu na życie 
prezydenta ministrów znalezł asę ną wckandzie 
warszawsk:ego sądu pokoju 11 okręgu. Tło jest 
nas,.ępujące: Mieczysław Zajdler, referert wy- 
działu 5 w głównym urzędzi' zacpatrywania ar- 
mij, został w roku 1920 zwolniony przez dyrekto- 
ra tej instytucyi, zdaniem Zajdlera, bizarawnie z 
pusady. Wydalony urzędu k znalazł się wwaz Z 
liczną „rodziną bez środków do życia, zamragrął 
otrzymać zadośćuczynienie j wyświetlenie spra- 
wy. Wnosil przez dugi czes skargi i podania do 
innych władz. Cgóln'e wniósł 4% podań, b.z uzy- 
skania slowa odpowiedzi. 

Wobec takiego stan umwrry wysterił Zajdłer 
z pismem do prezesa mi istrów, w którem oświad 


dy miejskiej. Rektor podziękował również serde- 
cznie wiceprez. m. Saremu, za jego gorliwe stara- 
nia około przyspieszenia technicznego przeprowa- 
dzenia sprawy oddania gruntów uniwersytetowi. 

Prezydent Federowicz zapewnił członków Se- 
natu akademickiego, że Prezydyum miasta i Rada 
miejska traktuje i traktować będą sprawy tyczące 

Uniwersytetu Jagiellońskiego z jak największą 
życzliwością, w zrozżumieriu wielkich zadań, jakie 
Uniwersytet Jagielloński ma do spełnienia wobec 
wskrzeszonego państwa polskiego. 

W końcu Senat akademicki omawiał z członka- 
mi Prezydyum miasta sprawę gruntów pod budo- 
wę gmachu nowej Biblioteki Jagiellońskiej, które- 
go plany w „międzyczasie wykonał architekt Krzy- 
żanowski. 


na prezydenta ministrów 


cza, iż o ile do 5 wrześmia r. b. nie doczeka. stę 
rozpatrzenia choćby jago sprawy, w takim razie 
za cenę zbrodni na osobie premiema zmusi rząd 
do liczenia się z Zasadniczemi prawami obywate- 
li. Powyższy ustęp z listu Zajdlema zaekwaľfiko- 
wała prokuratura jako kewclny i auior groźby 
zasiadł na ławie oskarżonych, 

Na rozprawie sądowej obrońca «©stkarzonego, 
adw. Bogucki, złcżył wniosek o odroczacie spra- 
wy w celu zbadana w charak'erzo mera Tiwa- 
nego rtnizydenta Juliana Nowelka. Szal przytchy- 
li} się do wnicsku obrony i sprawa zostala odro- 
czóna. 

Ni zwykle znamienia ta strawa sadzona bę- 
dzie jeszcze przed Nowym Rokiem. 


— 0O 0 0 — 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Wobec ol- 
brzymiego sukcesu „Judyty“ i wykupionych już 
biletów na dalsze przedstawienia grana ona bę- 
dzie przez cały bieżący tydzień, ustępując na 
afiszu miejsce komedyi wiedeńskiego autora K. 
Goetza p. t. „Ingeborga“. Lekka ta i pełna humo- 
ru groteska w stylu Shaw'a rozpocznie cykl u- 


"tworów z lżejszego repertuaru, przygotowanych 


na czas Świąteczny i karnawałowy, w którym 
między innymi ukaże się nowość Adama Grzyma- 
ły-Siedleckiego „Popas króla Jegomości" i ko- 
medya Kiedrzyńskiego „Zabawa w miłość“ i inne. 

Z TEATRU BAGATELA, „Przebudzenie się 
wiesny*, które z powodu zapowiedzianych wy- 
stępów gościnnych Edmunda Gierasińskiego zej- 
dzie na pewien czas z repertuaru, ustępując miej- 
sca komedyi Vebcra i H. de Gorsse p. t. „Bęben*, 
w którym wystani gość warszawski. 

OPERA I OPERETKA. Na budowę Domu me- 
dvków daną będzie dziś we wtorek Verdi'ego 
„Rigoletto* z pp. Jefimcewą, Stępniowskim i 
Kniagirinem w rolach głównych. Bilety naby- 
wać można u firmy M. Jahoda dawniej Herliczka, 
plac Maryacki 1, od godz. 9—1 i od 3—5 i nół, 
oraz cd godz. 6—8 w kasie teatru przy ul. Rai- 
skiej fe. -- P. 7 Dmosawystani. uro we SRodę 
w roli Eicazara w ,Żydówce*. Partyę Racheli 
odtworzy p. J. Zacharska, prłmadonna opery 
lwowskiej. 


EGON PETRI wystąpi we śtodę 13 b. m. 
W programie wyłącznie kompozycye Liszta. 
DALSZE OFIARY NA AKADEMIKÓW. Walne 
zgromadzenie akcyonaryuszy Polskiego Banku 
Przemysłowego przestało na ręce wojewody dra 
Gałeckiego jako przewodniczącego komitetu opie- 
ki nad młodzieżą akademicką w Krakowie 1 mi- 
lion marek, zaś Izba skarbowa w Krakowie jako 
udział w przedsiębiorstwach sprzedaży wyrobów 
tytoniowych złożyła 800.000 mk., dalej starosto- 
wie w Brzesku, Dąbrowie i Bechni przesłali zło- 
żone na ich ręce kwoty 54.504 mk., 26.192 mk. 
i 12.045 mk. Zebrane na ten cel datki wynoszą 
dotychczas 15,864.265 mk. 50 fen., oprócz darów 
w naturze wartości 7 milionów marek, 
ZWIĄZEK POLSKICH ARTYSTÓW PLASTY- 
KÓW uprasza członków ó nadsyłanie dzieł na 
salon gwiazdkowy naipóźniej do czwartku 14 bm. 
STARANIEM ZW. FILARECKIEGO mł. pol. w 
Krakowie odbędzie sie dnia 12 grudnia o godz. 


6 popl. odczyt prof. dr Zatheya w sali Muzeum 


przem. (Smoleńsk 9) p, t. „Jak się bawić” — 
Wstęp 100 marek. 

W KRAKOWSKIEM TOW. TECHNICZNEM 
ul. Straszewskiego 28, If p, wygłosi we czwartek 
dn. 14 i w piątek 15 grudnia o godz. 7 wieczór re- 
ferat p. inż. J. Świątkowski na temat: Zasady or- 
ganizacyi pracy według F. W. Taylora (część 
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GENERALSKA KWESTYA MIESZKANIOWA. 
Zmuszeni przepisem ustawy prasowej, zamieści- 
liśmy wczoraj sprostowanie urzędowe p. generała 
Czikela. Obecnie poddamy rozbiorowi to sprosto- 
wanie: 

„Prawdą jest, że p. gen. Czikel jest członkiem 
kooperatywy oficerskiej mieszkaniowej w War- 
szawie, oraz że budowa jego willi dopiero zo- 
stała rozpoczętą“... 

„Prawdą jest, że p. gen. Czikel jest prezesem 
rady nadzorczej krakowskiej kooperatywy maiesz- 
kaniowej oficersk. i członkiem jej”... Otóż właśnie. 

Jest członkiem i krakowskiej kooperatywy, mu- 
siał więc zapłacić udział członkowski. Szkoda, że 
p. prokurator Brason nie wyjaśnił, czy p. gen. 
Czikel iako członek kooperatywy zrzekł się no- 
taryalnie prawa do budowy willi w Krakowie i 
czy swój udział członkowski wpłacił jedynie tyl- 
ko po to, aby ulżyć nędzy mieszkaniowej oficer- 
skiej. Wyjaśnienie takie postawiłoby p. gen. Czi- 
kla w aureoli nietylko bezinteresowności, ale 
wręcz szlachetności. Bez tego wyjaśnienia publi- 
czność, niestety, ma prawo przypuszczać, że p. 
gen, Czikel pomimo budującej się willi w War- 
szawie, kandyduje na willę w Krakowie. Cieka- 
wość, która wcześniej zostanie wybudowana? 

„Prawdą jest, że w budynku D. O. K. p. gen. 
Czikel nie zajmuje mieszkania, gdyż zostało ono 
przez M. S. Wojsk. przeznaczone na cele repre- 
zentacyjne”. Bardzo to ciekawe wyjaśnienie. „Na 
cele reprezentacyjne“ — ale dla kogo? Chyba ani 
dowództwo korpusu, ani korpus oficerski krakow- 
ski tego reprezentacyjnego mieszkania nie potrze- 
bują, bo mają piękne kasyno oficerskie, świeżo 
odnowione, przy ul. Zyblikiewicza i wszystkie 
„reprezentacye* tam się dotychczas odbywały. 
A więc chyba owo 6 pokojowe mieszkanie po- 
trzebne jest dla „reprezentowania“ p. gen. Czikla. 

Szkoda, że p. prokurator nie przytoczył całego 
pisma Ministerstwa w tei sprawie. Można byłoby 
wówczas się dowiedzieć, dla czyjej reprezenta- 
cyi zostało mieszkanie to przeznaczone i kto ten 
dokument podpisał. Zachodzi przypuszczenie, że 
dokument ten został podpisany przez b. zastępcę 
gen. Czikla (w szefostwie administracyi M. S. 
Wojsk.) p. gen. Herfurta, przyjaciela i podkomen- 
dnego do niedawnych czasów. O ile to przypu- 
szczenie nie jest słuszne, prosimy p. prokuratora 
o wyjaśnienie. Bez takiego wyjaśnienia... hm... 
jakby to powiedzieć?... 

Wreszcie co do tego, że „w Krakowie jest tyl- 
ko jeden generał w czynnej służbie, któremu ko- 
mendant obozu warownego przydzielił mieszka- 
nie o 4 pokojach“. Jakoś widocznie nie bardzo to 
„mieszkanie“ jest mieszkalne, jeżeli generał ten 
dalej już od pół roku mieszka „przejściowo“ w 
hotelu. Ale my znamy jeszcze i drugiego genera- 
ła w czynnej służbie, który gnieździ się „przej- 
ściowo* od dwóch lat u krewnych swoich w je- 
dnym pokoju. I dla tego drugiego generała dopie- 
ro teraz „robi się* mieszkanie w koszarach. Fa, 
takie czasy demokratyczne: generał broni i in- 
spektor armii będzie mieszkał w koszarach, a 6 
pokoi w dowództwie korpusu będzie czekało, aż 
p. gen. Czikel zdecyduje się „na cele reprezenta- 
cyjne* zaprosić gości na czarną kawę. 

Tak to więc — sześć pokoi na czarną kawę, a 
cały szereg oficerów żonatych i obarczonych ro- 
dziną gnieździ się w ciasnocie. 

ZMARŁA dnia 9 b. m. w Krakowie Aleksandra 
Karśniewiczowa, matka Jerzego, znanego arty- 
sty malarza. Schodzi z nią do grobu jedna z tych 
pgstaci, które wychowane w środowisku arty- 
stycznem, potrafiły pielęgnować tradycye i umi- 
łcwanie piękna. Pogrzeb odbędzie się we wto- 
rek 12 b. m. o godz. 2 pop. z kaplicy cmentarnej. 

WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj udzieliło 
pogotowie ratunkowe pomocy robotnikowi Jano- 
wi Wójtowiczowi, lat 52. zatrudnionemu przy 
rznięciu drzewa piłami elektrycznemi w skła- 
dach miejskich przy ul. Warszawskiej. Wójtowicz 
dcznał ciężkich poranień prawej ręki. Ofiarę wy- 
padku przewiózł lekarz pogotowia na oddział 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza. 

ZWŁOKI NOWORODKA. Onegdai około godz. 
9.30 wieczorem znaleziono w bramie domu przy 
ul. św. Krzyża 1 zwłoki noworodka płci męskiej. 
Zwłoki oddano do zakładu medycyny sądowej. 

KRADZIEŻ STRYCHOWA. Ze strychu domu 
przy ul. Zwierzynieckiej 1l. 32 skradziono onegdaj 
bieliznę na szkodę lokatorek domu Heleny Dziu- 
kiewiczowej i Maryi Braciszewskiej, które ponio- 
sły szkodę na 750 tysięcy mk. Sprawcy dostali 
sie na strych przez dymniki, poczem poprzeci- 
hawszy sznury pozabierali bieliznę i tą samą dro- 
ga uszli z łupem. 

SŁUŻĄCA OSZUSTKA. W połowie listopada 
skradła na szkodę p. Stefana Modzelewskiego je- 
go służąca Wiktorya Piwowarczykówna futro 
damskie i pierścionek z brylantem wartości okoła 
5 milionów mk. Qbsenie policya oreszłowała zło- 
dziejikę w osobie Bronisławy Misiównej, lat 28, 


„NAPRZÓD*. 


która w służbie u p. Modzelewskiego przebywała 
pod fałszywem nazwiskiem. Złodziejka sprzedała 
futro Helenie Liebermanowej, zamieszkałej przy 
uł. Krakowskiej 28, za 100 tysięcy mk., a pier- 
Ścionek z brylantem za 60 ,tysięcy mk. Rzeczy te 
odebrano od paserki. Przy rewizyi u Misiorównej 
znaleziono kilka legitymacyj na różne nazwiska. 
Złodziejkę odstawiono do więzień sądowych. 

ZNOWU PLAGA WŁAMAŃ. Do policyi kra- 
kowskiej doniosła p. Józefa Zygmuntowicz, za- 
mieszkała przy ul. Grzegórzeckiej 112, że skra- 
dziono z jej mieszkania po wyważeniu drzwi gar- 
derobę i miodego psa „Dobermana”, łącznej war- 
tości kilkuset tysięcy. O kradzież tę podeirzany 
jest jakiś chłopiec ubrany w bluzę wojskową, w 
butach z cholewami i bronzową maciejówkę. — 
Również wczoraj włamano się do mieszkania p. 
Z .Kornfelda przy ul. Wolnica 13 i skradziono 
garderobę wartości 200.000 mk. Włamywacz do- 
stał się do mieszkania z podwórza przez wybicie 
szyby w oknie. I 

ZACZADZENIE. W niedzielę rano wezwano po- 
gotowie ratunkowego do Stanisławy  Fireckiej, 
zamieszkałej przy ul. Garbarskiej 4. Firecka ule- 
gła zaczadzeniu. Po zastosowaniu odpowiednich 
środków, lekarz pogotowia przewiózł ofiarę wy- 
padku do szpitala św. Łazarza. Stan chorej jest 
ciężki. 

—0Q00— 


Z POLSKI 


ZNOWU „CZARNA RĘKA“, Niedawno donosiła 
prasa warszawska, że w Łodzi ponownie zaczęła 
grasować banda terrorystów p. n. „Czarna ręka“, 
wymuszająca pieniądze. Obecnie znów dochodzi 
wiadomość, że do p. M. Asza w temże mieście 
nadszedł list od tej bandy, domagający się pod 
groźbą terroru 10 milionów marek. Policya zajęła 
się odszukaniem autorów listu. 


Przegląd gospodarczy 


Giełda krakowska z 11 grudnia, 
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TELEGRAMY GIELDOWE 
Zurych. 11 b. m. (PAT) Zamanięcie giełdy. Ber- 
lin 0,06 i jedna czwarta, Holandyva 211.56, Nowy 
York 231.50, Londyn 24.30, Paryż 37.15, Medyo- 
łan 26.50, Praga 16.82, Budapeszt 0.23, Bukareszt 
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3.25, Zagrzeb 1.75, Sofia 3.95, Warszawa 0,03 i ie” 
dna czwarta, Wiedeń 0.0075, stemplowana 0,0076. 
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POLSKI BANK HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY 
SKA AKC. W KRAKOWIE 
W piątek, dnia 8 grudnia, odbyło się Nadzwy“ 

czajne Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy. 

Obradom przewodniczył dr Adam  Nagorskb 

adwokat w Warszawie. Po ożywionej dyskusyi 
nad sprawozdaniem Dyrekcyi i Komitetu Rewi- 
zyinego zgromadzeni Akcyonaryusze Polskiego 
Banku Handlowo-Przemysłowego odwołali do- 
tychczasową Radę Zawiadowczą i Dyrektora Ge- 
ńeralnego Romana A. Wandzela. 
à Nową Radę Zawiadowczą wybrano w następu* 
jącym składzie: pp. profesor SKOWROŃSKI Bef- 
nard, prezes Polskiego Towarzystwa Handlow. 
Przem., Detroit Michigan w Ameryce, dr GA- 
BRYELSKI Józef, adwokat, Kraków, STANKO 
Szymon, notaryusz, Detroit Michigan, Ameryka 
NOWACKI Stanisław, przemysłowiec, Wielko- 
polska, TOMAKA Jan, inżynier, Warszawa, JA- 
SINSKI Władysław, kupiec, TOMAKA Wojciech 
kupiec, KOŚCIELNIAK Michał, rolnik, Bydgoszcz 
SZARY Walenty, rolnik, HABER Wojciech, ku“ 
piec. 

Po odbytem zebraniu odbyło się posiedzenić 
Rady Zawiadowczej, na którem w miejsce ust? 
pującego członka p. Fabera Wojciecha kooptowa* 
no jednomyślnie na członka Rady p. dr Maryana 
LINDEGO, byłego posła Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w Bukareszcie. 

W ten sposób skompletowana Rada Zawiadow* 
cza wybrała przez aklamcyę prezesem p. dra Ma* 
ryana LINDEGO, na zastępców dra Józefa GA- 
BRYELSKIEGO i 'p. Stanistawa NOWĄCKIEGO: 

Następnie Rada Zawiadowcza mianowała dy" 
rektorami Centrali dotychczasowych dyrektorów 
p. Franciszka KLIMCZAKA, p. Włodzimierza 
SROKOWSKIEGO i dr Mieczysława WYTRWA” 
ŁA, dyrektorem Oddziału Lwowskiego dotychcza* 
sowego dyrektora p. Józefa ZATHERA. 

W charakterze komisarza rządowego obecnymi 
byli na Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeni 
jakoteż na posiedzeniu Rady Nadzorczej p. dr 
Eugeniusz BACZKOWSKI, jako delegat Minister 
stwa skarbu, oraz starszy radca skarbu p. Mie- 
czysław MAYER, jako komisarz rządowy. 

Protokół prowadził p. rejent dr St. STEIN: 
O 

REPERTUAR 
Teatr im, Jul. Słowackiego 
Wtorek: „Judyta“, k 
Środa: „Judyta“. 
Czwartek: „Judyta“. 
Piątek: „Judyta“. 
Teatr Bagatela 
Wtorek: „Przebudzenie się wiosny”. 
Środa: „Przebudzenie się wiosny”. 4 
Czwartek: „Bęben“ (Premiera. Występ E. Gasiń- 
skiego. 
Piątek: „Bęben“. a 
Sobota popołudniu: „Sanco™ (40 proc. zniżone); 
wieczór: „Bęben*. 

Teatr miejski Opera i Operetka 
Wtorek: „Rigoletto“ (na budowe „Domu med.“). 
Sroda: „Żydówka“ (gościnny wystep I. Dygê 

i J. Zacharskiej), 

Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek A—B 39). 
Początek o godz. 7 wieczór. É 
Wtorek: prof. Uniw. Jag. dr Michał Siedlecki 

Przyroda i życie w krajach gorących (va 

ki życia w krajach gorących) z obraza 

świetlnymi. c- 
Czwartek: Karol Hubert Rostworowski: Trag 

dya twórczości. - sydóW 
Piątek: red. Edward Paszkowski: O roli ŻYĆ 

ka Liszta 


w rewolucyi rosyjskiej. 
Sobota: dr Melania Grafczyńksa: Muzy 


(z ilustracyą muzyczną). = 
pm ci 
OGŁOSZENIE. 


Począwszy od dnia 14 grudnia 1922 i z 
następne zawsze od godz. 9—12 przedpo 
i od 3—6 popołudniu sprzedawać się będzie W S2- 
licytacyjnej obecnie przy ul. św. Jana 27 Y. na 
dzie powiatowym cywilnym na parterze ko iż. 
prawo od głównej bramy następujące przedni! wą j 

złoty sygnet, maszyna do blachy. przybory 
larskie, różne meble, ubrania, pościel, 
porcelanę, książki, obrazy i bardzo W!“ 
różnych ruchomości. 2133 

Kraków, H grudnia 1922. nye 

rk Sad powiatowy cywila” 


NAP +7ZÓ%ÓN 


Dvm.sys ministra Kamieńskiego 


Warszawa. (PAT) W związku z wypadkami 
dnia dzisicjszcgo min. spraw wewnętrznych Ka- 
Mieński podał sią do dymisyi. Dymisya została 


Ukaranie komendanta 


Warszawa. (PAT) Minister spraw wewnętrzn. 
zawiesił w czynnościach komendanta policyi na 
miasto stol. Warszawę Sikorskiego za bezczyn= 


l . i b 
Zamoyski gratuluje 
Warszawa. (PAT) Od posła w Paryżu hr. Mau- 
Tyccgo Zamoyskiego prezydent Rzeczypospolitej 


trzymał następującą depeszę: Do Jego Ekscelen- 


cyi Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w Warsza- 
— 


przyjeta, Tymczasowe kierownictwo ministerstwa 
spraw wewnetrznych powierzone zostało mini- 
strowi pracy i opieki społecznej Darowskiemu. 


7 a _ a | 

policy! warszawskiej 

ność. Sprawę przeciwko komendantowi Sikorskie- 
mu oddano prokuratorowi. 


B a 
ez, Narulowiczo 
prez. Narulowiczowi 
wie. Proszę Pana Prezydenta przyjąć najszczer= 
szę powiaszowania z powodu wyboru oraz gorą- 
ce życzenia owocnej i wydatnej pracy dla dobra 
ciczyzny. Maurycy Zamoyski. 


Konferencya londyńska 


Londyn. (PAT) Pierwszy dzień konferencyi 
aliantów w niedzielę przyniósł dobre wrażenie 
l jest uzasadniona nadzieja, że przyjdzie do szyb- 
ich pomyślnych wyników, ponieważ w obradach 
ujawniła się znaczna ulga z tego powodu, że nie- 
Mma żadnych osobistych nicporozumień, jak przy 
ostatniej konferencyi międzynarodowej. Dotych- 
Czasowe debaty miały charakter ogólny. Każda 
elcgacya przedstawiła swe podstawowe stano- 
Wisko. 

Wiedeń. (AW) Pisma donoszą z Londynu, że 
Spodziewają się tam, że uda się szybko osiągnąć 
Dozytywne rezultaty. Wczorajszy pierwszy dzień 
Obrad poświęcony był ogólnej dyskusyi. 


ODRZUCENIE PROPOZYCYI NIEMIECKICH 


Wiedeń. (AW) Wszystkie pisma w depeszach 
nadeszłych dzisiaj z Londynu stwierdzają, że 
Dierwszy dzień obrad minął w jak najlepszym 
Nastroju. Istnieją widoki, iż konfercncya wyda po- 
Zytywne rezultaty. Nowe propozycye niemieckie 
Zostąłu odrzucone, albowiem podczas obrad pa- 

© icdnogłośne orzeczenie, że na ich podstawie 
Dorozumienie byłoby niemożliwe. Paryskie pisma 


bardzo stanowczo oświadczają się przeciw propo- 
zycyom niemieckim. 
PROPOZYCYE ANGIELSKIE 


Wiedeń. (AW) „Acht-Uhr-Abendblatt* donosi 
z Londynu: Koła poinformowane streszczają sta- 
nowisko zajęte przez angielskiego kanclerza skar- 
bu w sprawie reparacyjnej w sposób następujący: 
moratoryum 2 albo 3 letnie, kontrola nad wszyst- 
kiemi wydatkami Niemiec, zobowiązanie do 
wstrzymania dalszych emisyi banknotów, obniże- 
nie niemieckich długów reparacyjnych, odrocze- 
nie obrad nad długami międzysojuszniczemi i nad 
pożyczką zagraniczną dla Niemiec. 

DRUGA KONFERENCYA 


Londyn. (PAT) Przypuszczaja, że obecna kon- 
ferencya ustali uregulowanie kwestyi reperacyi- 
rej tylko w głównych zarysąch, a druga konfe- 
rencya, która się zbierze przed 15 stycznia, bę- 
dzie miała za zadanie uregulować szczegóły. — 
Sądzą, że jeżeli doidzie do porozumienia w spra- 
wie długów międzykoalicyjnych, to na konferen- 
cyę brukselską będą zaproszeni także przedsta- 
wiciele małej ententy. 


- Konferencya rozbrojeniowa w Moskwie 


Moskwa (PAT). Wczorajsze posiedzenie biura 
Kon terwncyi było poświęcone sprawie reduscyj 
ii Z powodu stanowiska delegacyi rosyjskiej 
Pozpoczęta zos.ała na nowo dyskusya na mat 
Tedukcyi liczebności armii. Sprawa. ia byla roz- 
Patrywana na pojrzejl iem posiedzeniu, na któ- 
Tem wszystkie delegacye wskazały cyfrę. do ja- 
cj ich państwa zamierzają ograniczyć swoje 
mie, Cyiry te zostały przyjęte do wiadomości, 
Poczem rozpoczęto dyszusyc nad nasiępnym pun 
ktam porządku dzienngo. Tymezas:m wozcraj na 
Oczą.ku posiedzenia delegacya rosyjska zazna- 
Gzyłą zupelnie rieoczikiwanie w sposób stanow- 
ZY, że cyfry podane na poprzedniem posjadzeniu 
Użą jedynie za podstawę do dyskusyi i wobec 
€go zażądała przeprowadzenia dyskusyj, 
legacya polska stanęła na stanowisku. że 
nkt pierwszy propozycyi rosyjskiej, dotyczą- 
liczby wojsk, jest załatwjony j dalsza) dysku- 
yi nie podi ga, Delegacya polska oświąezvła 
ej, że bez uprzed.iego us alenia metody po- 


t 


równania nie można dopuścić do dyskusyi nad 
przewidywaną przez rząd polsk: cvfrą wojsk na 
rok 1923 i nie uważa dla siebie za możliwe diys- 
kutować nad cyframi, podanemi prz z inne dele- 
gacye, Aby umożliwić dalszą pracę konfere cyi, 
delugacya pelska zaproponowała zebranie komi- 
syi, któraby się zajęła szczegółowo nozważaniem 
sprawy ograniczenia liczby wojsk. 

Delegacya rosyjska ponowni: wróciła do „iun- 
ctim* między sprawą ograniczenia zbrojeń a pro- 
jekiem o nieagresyi i oświadczyła, że pakt o rie. 
agresyi jest dla rządu rosyjskiego świstkiem pa. 
pieru, 

POLSKA ZASTFPYUJĘ RUMUNIĘ 

Mcoszwa (PAT). „Izwi”stią* doniesty z Wima, 
że przewodniczący delegacyi polsiziej, RadziwiH, 
c.rzymał od Rumunii polecenie niezawierania w 
jej imieniu żadnych umów i tylko zajęcie stano- 
wiska obserwatora, Radziwiłł na ostatniem proś] 2= 
dze”iu oświadrzył, że inłormatcya ta nie odprowia. 
da rzeczywistości, 


Przebieg konferencyi w Lozannie 


CZICZERIN SOLIDARYZUJE SIĘ Z TURCYĄ 
t Lozanna (PAT). Cziczerin wobec dziemnikanzy 
i reckich oświadczył, że usiłowania aliantów mą, 
% lylko na celu odebranie Turcyi owoców zwy- 
stwa, Turcya zr zygnowała z własnej polityki 
ści c Francyi i spodziewa Się za to ustępliwo- 

«Jeżeli cjeśni y mowskie nie byłyby zamknię- 
Dz, ya į Turcya by.yby ciągle zagrożone, —— 

«nnikarze tureccy odnieśli wraż-nie, że Czi- 
Pady zostawia dzlegacyi tureckiej wolność dzia. 
wą Ale Że zależy mu na Solidartem pzstępo- 

U z nią. 

SPRAWA CIEŚNIN I KAPITULACYT 
Żacy; nna (PAT). Obrady w kwestyi demili ary- 
Prawgo c?  postępiły znacznie naprzód i jest 
Zumi: podobieństwo klisziego osjrgnięcia moro- 

taw a w tej sprawie. Co się tyczy innych 
Bia otychczasowa sytuacya nie ul.gła zmia- 


A. (PAT). W wyniku ostatnich obrad 
Badz o zeni przyjęli Częściowo iczę turecką, 
' 5g na wyłączenie wybrzeży morza Mar- 
i na z projektowanej strefy demilitaryzowanej 

Wóz wojsk kolsją, przez strefę demilita- 


Lozarna 


ryzowaną, nadto godzą się na zachowanie dalej 
arsenału w Konstanty. opolu. Nad innymi punk- 
tami obrady toczą się dalej. 

Lozanna (PAT), W komisyj toczyły się obrady 
w sprawie kapilulacyi oraz długu otomaństu ego, 
Punkt widzemia aliantów spotyka się z wielkim 
oporem delegacyj tureckiej. Nieoficymlni zetro- 
munisowano delogacyi tureckiej treść projektu. 


Ameryka przeciw sojuszom 
wojskowym 


Paryż. (PAT) Dzienniki donoszą z Waszyngto- 
nu. że Harding wystosowal orędzie do kongresu. 
w którem oświadcza, że Stany Zjednoczone nie 
podpiszą niguy traktatu zawierającego sojusz 
zbrojny oraz unikać będą przyjęcia jakicgokolwiek 
zobowiązania, któreby mogło postawić Ligę naro- 
dów na ich drodze. Orędzie domaga się us,liiie ra- 
tyfikacyj waszyngiońshiego  ukiadu morskiczo i 
podsuwa mysl, ażeby układ ten rożciągnięto na 
inne mocarstwa w celu uniknięcia wojny. 


Odezwa rządu 


Warszawa, (PAT) Dnia dzisiejszego Warszawa 
stała się widownią smatnych wypadków. Tłum 
składający się w przeważnej części z inłodzieży 
dopuścił się całego szeregu ekscesów, w rezutacie 
których były nawet ofiary spowodowane star- 
ciem się poszczególnych grup. kząd, stojac na sta- 
nowisku poszanowania prawa i praworządności, 
zmuszony jest do zajęcia zdecydowanego stano- 
wiska przeciwdziałania tego rodzaju wybrykom 
gwałcącym! prawo. 

Podając o tem do wiadomości publicznej, uprze» 
dzam, że wszelkie próby zakłócenia porządku pu- 
blicznego czy to ze strony poszczególnych grup 
czy też jednostek tłumić będą Środkami, jakie po- 
zostają w mojem rozporządzeniu aż do najostrzej- 
szych włącziie, W razie nieposłuchania rozkazów 
władzy do rozejścia sie policya i wojsko będa 
zmuszone do użycia broni. Uprzedzając o tem, 
wzywam obywateli państwa a w szczególności 
młodzież do powrotu do zajęć normalnych i za- 
chowania bezwzględnego spokoju. Minister Da- 
rowski, kierownik ministerstwa spraw wewn. 

—0ov0 — 


Zwołanie międzynarodowej 
konferencyi socyalistycznej 


Bruksela, (PAT) „Peuple“ doncsi z Hagi, że ko- 
mitet wykonawczy II Międzynarodówki i wiedeń- 
skiej wspólnoty pracy postanowił ustanowić ogól- 
ny komitet organizacyjny w celu przygotowania 
zwołania międzynarodowej konierencyi socyali- 
stycznej. 


Proces komunistów 
we Lwowie 


Lwów (AW). W szes'asiym dniu rozprawy w 
dalszym cigigu przesłuchiwano świadków. Nizktó. 
zeznania, wobec czego uchwalił trybunał zawuś%- 
wać sędziów śłeckzych i protokołantów dła kon. 
frontacyi ich ze świadkami, Niejaki. go Nowka, 
studenta ukraiński'go, który w sledztwie złożył 
zeznania obciążające oskarżonych, a obecnie się 
przyznui, ze NUMA T oai puprzednie 
zeznania. aresztowano na wniosek prokuratora. 
Jutro odbędzie się dalsze przestuch wanie świad- 
ków. Koniec rozprawy spodziewany jest praed 
świętami Bożego Narodzenia, 


Dnia 20 grudnia 1922 r. o godz. 5 popoł. odbędzie 
się w lokalu ul. Gertrudy 9 w Krakowie 


WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW LUDOWEJ KASY ZALICZKOWEJ 


Sow. zarej. z ogr. por. 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) odczytanie protekołu ostatniego Walnego zgro- 
madzcnia; 
2) zatwierdzenie bilansów i zamknięć rachunko- 
wych za czas do dn. 31 grudnia 1921 r.; 
3) zmiana statutu celem jego uzgodnienia z prze- 
pisami ustawy o spółdzielniach; 
4) wybór Zarządu i Rady Nadzorczej; 
5) wnioski i interpelacye. 
W razie braku kompletu odbędzie sie ono tego 
samego dnia o godz. 6 wieczór. 2130 
Kraków, dnia 11 grudnia 1922. 
Zarząd Ludowej Kasy Zaliczkowej. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa „ŚWIT“ 


podgórskich kole'arzy budowy tanich domów 
odbędzie się wa czwartek dna «5 gudnia 1822 o godzin e 17 
w uomu własnym przy u.icy Tarnowsciego L. 7 w Podgórzu. 


W braku kompetu Zgromadzenie odbedzie w tymsa- 
mym dniu o godz. 18 bez wzgłędu na ilość członków. 


Porządek dzienny: 
1. Likwidacya Towarzystwa. 2. Wnioski, 


2122 Piezes Rady Nadzorczej: Głowacki lózet. 


— — 


OGLOSZENIE. 
E a 
Podaje się do wiadomości, że odbyte dnia 2 X. 
1920 r. Walne Zrrom'azen e Corses" Zwiąsku 
"xonomicziegyo m eszcz'n w Łimeucie ucuwahło 
;ozwz zanie i huwiuacyę zw.azśu. 
Wzywa sę w e zżyceli Zwiazku, aby preten- 
iyə swo zgios h zaraz uu Zarządu. 
Łeńcut, dnia 3 grudna 1922 r. 
2u97 Przew cdmezący Kom svi lkwidacyjnejt 
jan Fec. 


8 
p” sklapu bławatnego obok 

" Krakowa poszukuje się 
zdolną, uczciwą ekspedyent- 
kę (starszą pannę lub wdo- 
wę), któr. by wyręczyła wła 
ścicielkę. Warunki całkowite, 
utrzymanie i odpowiednia 
pensya. Osoby mogące zło- 
żyć kaucyę mają pierwszeń: 
stwo. Zgłoszenia pisemne pod 
„Uczciwa“ „Ruch“, Szczepań: 
ska 9. 2115 


ów stolarzy dobrych na 

stałe przyjmie do mebli 
fornirowanych, Zakład me- 
chaniczno-stolarski K. Gory- 
ekiego w Jarosławiu, Kra- 
kowska 16. 2125 


yika dziewcząt od 15 do 19 
lat do lekkiej pracy po- 
trzebne natychmiast w iabry- 


ce, ul. Soltyka 19. 2117 
poszuuja się rutynowanej 


korespoudentki poisko- 

niemiecaiej stenografującej 1 

piszącej biegie na maszynie, 

Niezvędna znajomość buchar- 

teryi. Zgłoszenia do firmy 

Tü:kel 1 Sa, FioryańSna 22. 
2u48 


f btsol wBiiL kursu handlowego 
R z 4-letnią praktyką arogue- 
ryjną poszukuje posady. Łgio* 
szenia pod „Marceli biuro 
„Prasa“, Karme.acka 16. 
2121 

o Lg kije, buchałte: -b.lansi 

sta z diuższą praktyką po 
szukuje posady od «<araz iub 
i stycznia 1923 r. Zgłoszenia 
do biura „rasa“ Karmelicka 
16, pod „Pracowity“. 2110 


ggn dziewczynka bar- 
dzo mia z prowincyi, 
sierota, poszukuje posady naj- 
chętniej przy 1n eresie. Wia- 
domość: pisemnie do biura 
„Prasa“, ul. Karmelicka 16 
pod „Zaraz“. 2118 


Mgrodnik żonaty, zdolny, do- 
świadczony, dobre reie- 
rencye, poszukuje posady lub 
dzierżawy ogroda ctwa. Kra 
ków, Braun, Nr 65 Piaszów. 
2U81 
G rnitury salonowe i klubo- 
we, kanapki rozkłaaane. 
otomany, sprzeda pracownia 
tapiceiska, Kopernika 14. 
2103 


dłamki miedzi, mosiądzu, 
alumin.um, ołowiu, jako- 
też monety miedziane i ni- 
klowe kupuje i piaci wyso 
kie ceny M. Szymański, lura- 
ków, Mostowa 12. 2069 


M do prania marki „Fat* 
oteru;e po cenie dulowej, 
tylko hurtownie od 1 skrzyne 
ki około 5V kg. tat”, taory 
ka uuszczów jadalnych i wyr. 
chem. 5,0. Z ogr. vup. Nia 
ków XL. hilińskiego 10. 


2 by sztuczne nowe, używa- 
ne nawet połamane, z40to, 
płatynę, kupuje specyauSta 
po najwyższych conach Do 
w prywatnem mies.kaniu. 
Za ząo piaci od L1UVU—3UVu 
Mkp. A. Ryt, ulica Felicyanek 
11 (kąt). Zamicjscowi mogą 
przesyłać pocztą. 13554 


į ustro duze z konsolą, zegar 
== pendulowy. stół ı t. p, do 


sprzedania. Sebastyana 22, 
Il p. oticyny na iewo, drzwi 
Nr. 4. 21żu 


graza. Parę piaszezy aam- | 
s 


kich oraz p:rę meirów 
materyi na płaszcze damskie 
i męskie bardzo tanio do 
sprzedania. Ulica Dietlowska 
60, suteryny. z11ł 


Mi miajscu kiimatycznem do 
we sprzedania lub wydzierza- 
wienia willa, 6 pokoi, 2 ku- 
chnie z urządzonym sklepem, 
koncesyami. Wielka 0x. zya 
dla kupca, restauratora, ma- 
sarza. Zgłoszenia do Nowego 
Roku Szypulski, Kraków, ul. 
Krowoderska 27. 2124 


tłardzo dobra krawcowa 

przyjmuje do szycia pła: 
£zcze. kostyumy 1 wszelkie 
srzerobki wykonuje staran- 
nie., Ceny znizone. Ut. Kar- 
meliv,a 28, parter, pierwsze 
utzwi na lowo. 13/9 


Zegisłus Mikulski zgubił do- | 

kurient wojskowy wysta- | 
weny w Krakowie, który, 
unin uina. 


-a 


Á 


Ważna dla Pañ! Suknie, ko- 

siyumy i płaszcze wyko- 
nuje starannie i punktualnie 
po nizkich cenach, pracownia 
„Stanislawa“, Krupnicza 22, 
II piętro ofic. B. Dla Pań z 
prowincyi roboła gotowa za 
2 dni. 1987 


Jgubiony tymczasowy doku» ' 


ment demooiliz. Abrama 

Dawida Steinkilera 1899 roku 

pow. Olkusz unieważnia się. 
2073 


Zabiore dokumenta wojsko- 

we na nazwisko Zejma 
Józef wystawione w Krako- 
wie, uniewazniam. 2112 


Z gubioną kartę demobilizac, 

Jana Helbina wystawioną 
przez 2 p. lotników w Kra- 
kowie, unieważniam. 2113 


Zgubione papiery wojskowe 

na nazwisko Panoch Fran- 

ciszek, wystawione w Byd- 

goszczy, unieważnia się. 
2114 


Żgublena dokumenta wojsko- 

we na nazwisko Skopal 

Edwin wystawione 2 p. lotni- 

Czy, Kaca, OWZRCA się. 
101 


gubiona dokumenta wojsko- 

» we na nazwisko Stanisiaw 
Rubka, wystawione I. Dyw. 
art. zenit. Warszawa, unie- 
ważniam. 


fire dokument wojsko- 
we na nazwisko Julian 


Burman wystawione przez 
20 p. p., Kraków, unieważnia 
się. 2102 


Zana pies wilczur, wabi się 
Roland, ktoby wiedział o 
nim raczy donieść za wyna- 
grodzeniem, Grabowskiego 10, 
u dozorcy. 2087 


tam 50.000 Mp. za zgubioną 

wilezurę dnia 4X na 
ulcy Grodzniej. Wiadomość: 
uwierzyniecka 23, sklep p. 
Zakrzewskiego. 2u72 


„TKANINY LUUUWC* 


Najtańsza praktyczna podarki, 
raków, Pawiśle 10, il p. na prawo 
Obejrzenie nie obowiązu,e 
do kuona. 1915 
Nowość w Krakowie! 


Jedyny nadańszy dom tandłowy 
IGNACY CYPRES, 


arakow,Szewska13 


Poleca niklowy sy= 
stem rozkopf Mk. 
12 tys., budzik do- 
A bre, marki Mk. 14 

, tys., Surzypce ze 
4 smyczkiem 28 tys. 
i wyżej, harmonie 
wiedenskie mode: 
iednorzędówka Mk 27 tys. 
dwurzęsówka Mk. 48 tys., trą- 
by akordenowe 4—5 tys,, dya- 
menty do szkła Mk. 8—9 tys,, 
brzytwy 3500—4000. maszynki 
do włosów Mk. 7—8 tys., ma- 
szynki do samogolenia 5—6 
tys, pas do brzytwy 3000, 
kamień 1500. Pud'a do skrzy- 
piec 10-13 lys., cennik 200 Mk. 


e PE A 


„NAPRZÓD 


MARMOLADY 


pierwszej jakości zawierającej 550/, 
cukru, twardej do krajania w skrzyn- 
kach 10 kg. dostarcza z własnej fabry- 


ki tylka hurtownie 


POLSKIE TOWAJZYŚTWO HANDLOWE S. A. 
KRAKÓW, DL. SŁAWKOHSAA L. 1. TELEFON 2078. 


A U Ta" 


AAJ 


I! NA SWIĘTA!! 11 
Ważne dla Kupców i Kótsk rolniczych! 


Ścianki i błoczki kałendarzowe, gwiazdki, aniołki, szopki, 

ozdoby na drzewko, papier glan'owy, krepowy, kreden- 

sowy, papiery pod torty, serwetki i obrusy papierowe, 

książeczki obrazzowe dla dzieci, różne zabawki. papiery 

listowe w mapkach i kasetkach oraz największy wybór 
kart świątecznych i noworocznych, poleca 


Henryk Kiein, Kraków, Lubicz 3, l.p. 
Wysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem odpowied- 
niego zadatku, reszta zas za zaliczką, 206u 


i Wielka Świąleczna 
| pyprzedać restek! 


Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom niniej- 
szego pisma skorzystać dla własnej potrzeby lub na 
sprzedaż z nabycia znajdujących się na składzie za 
starych zapasów w zeikiego rodzaju resztex, wysyłam 
każdemu po cenach dawniejszych: 

Towary w najle szym gatunku na ubranie męskie 
po 3 metry gat. „A“ za 25.000, „B“ 35.100, „C“ 45.000 mk. 

Resztki na całą damską suknię (korciki) po mk 10.000, 
15.0490 : 2u.000 > 

OSIATNIA NOWOŚĆ! Szewioty w najmodniejsze kraty. 
pasy lub gładkie na całe modne damskie suknie po 
ma 26.000 » 30.600. 


Zamówienia adresować: Skład fabryczny 


M. BRYL, Łódź, ul, Fi.tekowska 56. 


Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczką bez za- 
datku. W razie gdy wysiany towar się nie podoba, 
przyjmu emy takowy z powrotem. Przyjezdżających 
do Łodzi upraszamy o zwiedzenie składu. 

H Próbek i cenników nie wysyla się. 


Dyrekcya Konsumu obywatelskiego 
Stow. z ogr. por. w Pilznie 2123 


ogłasza, że zawiązane dnia 25 maja 1919 
to Stowarzyszenie zatwierdzone statutem 
przez Namiestnictwo we Lwowie a za- 
rejestrowane przez Sąd Okręgowy w Tar- 
nowie na posiedzeniu nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia odbytem dnia 19 
lutego 1922 zostało uznane za rozwiązane, 
a likwidatorami firmy likwidacyjnej usta: 
nowieni zostali: Berl fannenbaum, Józef 
Briszt i Ignacy Menkes, wszyscy z Pilzna. 


Wysirzegać się falsyfikatów! 
rp" 


Ppi 


NTEN! 


Żąd:icie tylko oryginzine kakas 
VAN HOUTEN 


z powyższą marką fabryczną 


1403 


C. J. VAN HOUTEN & ZOON, WEESP (Holandja). 


Kakao Van Houten przez swa 


wydajność w uzyciu najtańsze. 


jaseralna 
renrezentogja: 


Hedaktor naczelny: Emi! Aueckez, 


Nakładem Ludowej Spótxj Wydawniczej „Naprzód? w Krakowi. 


B. RONES, Warszawa, 5wzg gh, 20. 
2119 g WWYÓWWWW WWW WWW WWWW WWWWWWYW - 
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i 


Ńr. 291 


RABKA 


Pensyonat zakłacowy olw-riy. Kąpiele m neralnć 
w domu. Wyborny teren dia sportów zin:.owych 
Ceny przystępne. 2011 


Poszukujemy 


do rafineryi nafty we Wschodniej 
Małcpolsce 


1. Destylatora obeznanego również z rae 
finacyą nafiy. 

2. Przodownika parafiniarni. 
Reflektuje się na siły zupełnie samo- 

dzielne z dłuższą praktyką. 

, Destylator obeznany z fabrykacyą para- 

finy moógiby prowadzić oba działy. 
Zgłoszenia pod „Nafta 560* do Admini- 

stracyi pisma. 2008 


PRZECIW ZAKAŻENIU 


musimy teraz szczególnie się chronić, gdy przeróżne 2% 
kaźne choroby, jak szkarlatyna, odra, os a, cholera i t9- 
fus występują nagminnie. Dlatego wszędzie tam, gdzie te 


choroby się pojawią, 
t 
i 


n 


Taus 


należy stosować 


jakiś pewnie działający środek dezyntekcyjny, którego nić 
pow nno zabraknąć w żadny: domu. Najlepszem takim 
środk em w obecnej dobie, jest weuług badań Instytutów 
Prof. Lö:fera, Liebreicha, Prossauera, di Vestea, VAB 
Pfeiffera, Vertuna, Pertika i w. i. niezaprzeczenie 1569 


LYSOFORM 


bez zapachu i nietrujący. Działanie Lysoiormu jest szyb” 
kie i pewne ı dlatego zalecany bywa przez wszystkich 
lekarzy do dezyniekcyi chorych, do zmywania ran i wrzó* 
dów, do aseptycznych opatrunków i przepłukiwań. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeryach. 
Wyłączny hurtowny skład na całą Polskę: Po SKA 
Spółka akcyjna „PHARMA“, Magis er B. Jaworn.ck! 
w Kranowie, ul. Długa 5. i 


SZOFER 


poszukiwany do nowego samochodu „Au 


stro-Fiat* Zarządu kopalni Zagłębia chrza” 
nowskiego. 2022 


Reflektanci z egzaminem ustawowym i dłuzo- 
letnią praktyką zechcą zgłosić się do biura re- 
klamy „Prasa* Karmelicka 16 pod „Szoter 1923". 
Odpisy świadectw i życiorys z iotogralią pożą” 
dane. — Pomieszkanie, opat, światło zapewnione. 


II NIEBYWAŁA KONKURENCJA ?2!! 


„Wielka wyprzedaż 
gotowycn ubrań. 


Postanowiliśmy przez czas ograniczony. 
wysyłać pocztą za pobraniem ka.demu K!9 
przyśie swój adres dokiadny. elegancki 

f modne GARNITURY MĘSKI 
i| z dobrego trwaiego materyału we wszyśU 
! kich najnowszych kolorach į degeniać 
„ lub w krateczkę. Cena tylko Mk 47.5007! 
z aepsźeyy imateryału gat. A. Mk56,500— i Mk 60.000- ' 
gat. B. z dobrego wykwininego materyału Mk 75.000 w 
gat. C. granat. Boston Mx 95.00U'—, gat. D. kortow: 
Mk 100.000— gat. E. kortowe jasne Mg 125.00U'- + g 
PALTA JESIONKI z dobrych zimowych mat yałó € 
fasony ostatniej mody, we wszystkich kolorach, tason? 
kimonowe lub raglany gat. A. Mk 53.00U'—, gat. B- Mk. 
70.000—, gat. C. Mk 85.000—, gat. D. Mk 95.000 
i 125.000—. 000. 
i KURTKI MYSLIWSKIE NA WACIE gat. A. Mk 39. 000. 
gat. B Mk 55.000 1 w najlepszym gatunku C. Mk 79.01 6 
SPODNIE GOTOWE z dobicgo materyaśu. 3 B. 
uszyte, gładkie lub w krateezin Mk 12.000'—, Bat. 1 
z lepszych fabryk Mk 15.000'—, gat. C, Mk. 21.006 z 
gat. D. z bostonu lepszych fabryk Mk 27.0U0—s. ik 
E. do ubrań wizytowych, czarne tło białe pa 
32.000'—, z czystego kamgarnu Mk 30.000 , 33:U cb, 
36.000— i 40.00U'— (przysłać miarę w centymetra", 
é talji i długość, można nitką). 
szerukoś J g 4) kupującez0- , 
l 


| 


BEZ RYŁYKA. O ile się towar nie podoba, 
mujemy takowy z powrotem. 
ADRES: Bo Działu ubranioweg© 
WARSZAWA, SIENNA Nr. 27. — 3 (dom 
JOZEF JARUBOWICZ. — 
UWAGA: Za nasze gotowe wyroby otrzymamy pa 
dziennie wiele podziękowań jai również po 
zamowienia. — Krój i robota warszawska. „adatok. 
Przy większych obsiałunkach. pożądanym jest 


Opakowanie i przesyłka na rachu..6k przyj 


własny) 


p zd 


Redaktor odpowiedzialny: Stein 
Creionkam!? Drnkarnt la.llowst w Krakowie, Dasi 


mar gieniec: 
rad, ŁAMIE 


